
Nr. 277. K r a k ó w ,  S o b o t a  3  G r u d n i a  1 8 8 7 . J l o c z n i k  V I .
,N ow a R eform a" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  n y  u » s i :

Na prov.intyi, z przesyłką pocztową 
W  Państwie Ńiemieekiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Fianeyi, Anglii. Belgii, 

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów

rocznie: 
24 zł. w. a. 
£8 , ,
30 , ,

32 , „

półrocznie: 
12 zł. w. a. 
U  „ ,

10 ,  ,

16 . .

kwartalnie:
6 zł. w. a.
7 . .
5 . ,

miesięcznie:
2 złr. — et.
3 ,  -  .

80

Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.
'P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad 
syłaó flanc*, do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

towa.w nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów tiiefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k i  p is tn ó w  n a d s y ła n y c h  R e d m h b y a  n ie  z w r a c a .

Adrec R ed a k c ji i Adm inistracj i : U lica Iw . Jana  Ar. 13.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p n y  j n a  j ę :

z a m ie j s c o w ą : Administraeya „Nową Reformy* i wszjjtne snęay po na w we; 
m ie j s c o w ą :  Administraeya „Nowej Reformy*. — Magazyn now rtó  F. A Gmgan i Głowni, 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowani > oto (Silberiteinj uliea Flory aóski 
Nr. 49. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali ŚuKieu- 
nic — Handel J. Bajera przy ulioy Grodzkiej. — R g ło s z e u la  (iuseraiyj piyyjmuje Admini
strac ja  za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy r u  10 oL, za każdy 
następny raz po cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) odm  sjajL wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „B efo rm j^ (p ro sp ek t* , cyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 erzem pSrzy dU rwnejsoowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naleiytoee upraw  Ay n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  i p r e n U u i t i o t c  p.zyj .ai*. W e  L w o w ie  Ag. 
*Nowej Reformy" Centr. Bir o Ogłoszeń Kopernika L. 11; ■ W  T a r n o w i e  handle: J. De- 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księga.nia J, 1 P tlla ra ; -  W  P n ę ę m r S I n  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T u r n o p i o L r  księgarnia L. Gilt^zko; — W  W i e d M u  . p. F  »- 
senstein & Vogler (Jakże w H.mburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko,1 Baiy ei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Ńr. 2, R. Mosse (także w Berlinie HaroćJrgj. IL asekium  
i Norymberdze.' W  P a r y ż n  Księgarnia Luseml urgska 3 .ue des Grauds A w yStU ś i So- 

cietó Mutuelle de Publieite A. L o r e t t e ,  direoteur. Rue Canmiutin 6L ; »

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

za g r u d z i e ń :
W  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct. 
z  p r z e s e ł k ą  p o c z t o 

w ą  w  A u s t r y i  . . 2  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e 

m i e c k i m i  2  złr. 5 0  ct.

B r a c i a  JL erch e , komedya w 3 aktach A. 
A s n y k a ,  bardzo gustowne wydanie na pięknym 
welinowym papierze — .jest do {ubycia w Adm. 
N. Reformy po cenie 75 ent., z opłatą poczto
wą 80  ent

Z Sejmu.
J jw ó w , 1 grucenia.

(Z. Z .)  Walna bitw a w sprawie ustawy szkol
nej o stosunkach prawnych stanu nauczycielskie
go została stoczona wczoraj wieczór i dziś w po
łudnie , i skończyła się zwycięstwem pięcioleci 
nad prem iam i, ankiety szkolnej nad Wydziałem 
krajowym.

Wczoraj wieczór rozpoczęły się obrady nad 
ustawą w ten sposób, iż loz ogólnej rozprawy 
przystąpiono zaraz do szczegółowych rozpraw nad 
projektem Wydziału krajowego i odnoszącemi się 
do niego wnioskami sprawozdawcy hr. Badeuie- 
go. Tytuł I  J i  mianowaniu nauczycieli" nie przed
staw iał żadnych trudności — i z małemi styli
stycznymi poprawkami przeszedł cały, według 
zgodnych wniosków ankiety i W ydziału. Dopiero 
ty tu ł I I  „o płacach i innych służbowych korzy
ściach nauczycieli" dał powód do długiej rozpra
wy która dopiero dziś się skończyła.

A nkieta wnosiła następujące znu tny  w obo
wiązującej dotychczas ustawie:

1) dodatek na pomieszkanie w wysokości 10 
proe. od płacy — dla wszystkich nauczycieli 
wszelkich kategoryj, od I I  klasy począwszy, więc 
tylko z wyjątkism nauczycieli. we Lwowie i K ra
kowie.

2) zrównanie dodatków pięcioletnich dla wszyst
kich nauczycieli na 50 złr. (dotychczas miała 
klasa I i I I  50 złr. — klasa I II  40 złr. — kla
sa IV  30 złr. —  kl. Y 25 złr.).

Hr. Badeni wnosił: dodatek na pomieszkanie 
tylko dla nauczycieli stałych, etatowych klasy II, 
I I I  i IV, — tudzież znane dodatki osobiste dla 
p o ł o w y  nauczycieli klasy V w każdym okręgu 
szkolnym, jako prem ia za skuteczną pracę.

W ydział krajowy odrzucił wnioski ankiety — 
a z wniosku hr. Badeniego przyjął drugą cześć 
o p rem iach , z opuszczeniem pierwszej o doda
tkach na pomieszkanie — czem byliby po 
krzywdzeni nauczyciele w m iastach , którzy nie 
doznaliby żadnego polepszenia.

N a wczoiyjszem posiedzeniu komisyi hr. B a 
d e n i  jako referent podniósł całkowicie swój 
pierwotny wniosek, więc zarówno dodatki na po
m ieszkania, przez Wydział krajowy odrzucone, 
jak i premia, przez Wydział przyjęte. Dr. Bo- 
b r z y u s k .  z uchwał ankiety podniósł drugą 
część t. j,.jswój pierwotny wniosek, odnoszący

się do pięcioleci —  ale co do części pierwszej, 
t. j. dodatków na pomieszkanie odstąpił od 
uchwał ankiety, przyjmując tylko te dodatki, któ
re proponował hr. Badeni, a to dlatego, żew pro-j 
wadzając w ten sposób oszczędność w porówna- 
niu z wnioskami ankiety o 20.300 złr. — spo-! 
dziewa się łatwiej resztę przeprowadzić. Ko ma - *  
n o w i c z zaś podniósł całkowicie wnioski ankie
ty, więc zarówno dodatki na pomieszkania w ca 
lej rozciągłości, jak i pięciolecia.

Te trzy wnioski tedy tworzyły przedmiot kif- 
kogodzinnej dyskusyf, która głównie toczyła się 
około zasadniczej kw esty i: premie czy dodatki 
pięcioletnie? Niepodobna podawać tu szczegóło
wo całego przebiegu dyskusyi, zwłaszcza, że obok j 
powyższych spraw, już dobrze znanych, zostałaj 
wciągnięta w dyskusyę nowa, skutkiem zupełnie 
nowego wniosku dra Bobrzyńskiego. Chciał on 
prąaowi oszczędności w Sejmie tę jeszcze uczy
nić ko n cesję , iż opuścić radził art. 12 ustawy, 
który orzeka, że płace, w art. 11 wymierzone, 
są minimum  i że Bada szkolna w porozumieniu 
z Wydziałem krajowym, uwzględniając wyjątkowe 
stosunki pewnych miejscowości, może to m ini 
mum  podnieść. Wystąpili przeciw opuszczeniu j 
iego artykułu : Romanowicz, Romańczuk , Czer- j 
kawski i Małecki —  jakoż artykuł utrzym ał się ‘ 
z tą zmianą, iż podwyższenie dla pewnych mi j$c 
nastąpić może n ie , jak chciał Bobrzyński, przez i 
zmianę ustaw y — lecz przez uchwałę Sejmu, z a !  
padłą na wniosek Wydziału krajowego, uczyniony 
w porozumieniu z Radą szkolną krajową.

Głównie jednak — j ak wspomniałem — toczyła 
się rozprawa około kw estyi: prem ia, czy równe, 
pięciolecia? Za pierwszą zasady przemawiali prócz 
wnioskodawcy B adeniego, hr. Rey i ks. rektor 
Spis — za drugą prócz wnioskodawcy Bobrzyń
skiego, Romanowicz, Zoll, Romańczuk, Uzartory- 
ski, Czerkawski i M ajer —  niektórzy po dwa razy. 
Przeiiw  wnioskowi hr. Badeniego i Wydziału 
krajowego podnoszono głównie to, iż nie osiąga 
on zamierzonego c a lu , ażeby był bodźcem dla 
nauczycieli — bo gdy po wprowadzeniu ustawy 
w życie połowę nauczycieli obdzieli się premiami, 
to dla tej połowy ustaje bodziec, dla drugiej zo
staje rozczarowanie i na długo zamknięta furtka 
do polepszenia bym. Prz-eciw wnioskowi dra Bo-" 
brzyńskiego o 5-letnie dodatki, podnoszono zno
wu głównie względy finansow e, i obaw ę, że w 
Sejmie on nie przejdzie, tudzież to , że nie mie
ści on w sobie zachęty. Ten ostatni wzgląd je
dnak o tyle jest niesłuszny, że i do uzyskania 
pięciolecia potrzeba „nienagannej i skutecznej 
służby".

Ostatecznie w głosowaniu utrzymały się 5-letnie 
dodatki 9 głosami przeciw 4. Przeciw głosowali: 
Badeni, P iłat, Rey i Spis — za w nioskiem : Bo
brzyński , C zerkaw ski, M ałecki, Majer, Romań
czuk, Romanowicz, bisknp Solecki, Wierzbicki i 
Zoll. Jaki będzie wynik w Sejmie, nie można Da 
pewno wiedzieć — chociaż szanse dla wniosku 
komisyi są dość pomyślne.

Jutro  piąte posiedzenie Sejmu —  z samemi 
pierwszemi czytaniami na porządku dziennym 
Oprócz znanych Wam już spraw, które będa 
przedmiotem pierwszego czytauia —  rozesłano 
dziś posłom : sprawozdanie Wydziału krajowego 
w przedmiocie reformy gm innej, z projektem u- 
stawy gm innej dla 28 miast — dalej sprawozda 
nie z czynności, tyczących bię szkół rolniczych 
w Dublanach i folwarku dublańskiego, z wnio
skami o budowę domu mieszkalnego dla profe
sora, kosztem 6.100 złr. — gorzelni za 24.700

złr. —  tudzież o zaciągnięcie pożyczki hipote
cznej na Dublany w kwocie, 25.000 z ł r .— spra
wozdanie w przedmiocie spraw górniczych z pro
stym wnioskiem przyjęcia do wiadomości — 
wreszcie sprawozdanie Wydziału krajowego, po
dające do wiadomości Sejmu reskrypt rządowy 
w wprawie .języka wykładowego ruskiego w kla
sach równoległych przemyskiego gimnazyum.

Odpowiedź na mowę tronową.
Tydzień minął już od chwili, kiedy zdumiona 

Europa dowiedziała się niespodzianie . że z wy
sokości tronu objawiono narodowi niemieckiemu 
nowy artykuł .jego politycznej wiary. Sąsiedzi 
Niemiec, którzy mniemali dotychczas, że potężna 
Germania, dumna ze swych zwycięstw, żywi w 
sercu nadzieję nowych tryum fów , poznali do
piero teraz, jak ciężką wyrządzili jej krzywdę. 
Niewinność i prostota niemieckiego plemienia 
stanęła znowu w całej czystości i blasku, bo oto 
groźny wrogom lecz pokorny wobec Nieba mo
narcha ogłasza światu, ża on i jego chrześcijań
scy rycerze nie ulegają pogańskim pokusom, i 
ze zdobywanie obcych obszarów niem a dla nich 
uroku.

Bogobojny i pełen namaszczenia ton zaczyna 
widocznie wchodzić znowu w modę na dworze 
berlińskim. Jak  z n.ektóryeh oznak wnosić m o
żna, hołduje mu także młoda latorośl rodu H o
henzollernów, ks. Wilhelm, syn następcy tronu. 
Zawezwany przez cesarza do zastępowania cho
rego ojca, młody ten książę, którego od dziecka 
wprawiano do wojennego rzem iosła, gromadzi 
koło siebie uczonych w piśmie pastorów i radzi 
wraz z nimi nad wydobyciem społeczeństwa z 
otchłani zepsucia i grzechu. Synowie rodzin n ie
mieckich uczą się co roku używać n o w ej, ule
pszonej b roni; wnuk cesarski, chluba i nadzieja 
narodu, zasięga tymczasem zdania pobożnych m ę
żów, w .jaki sposób możnaby przysporzyć docho
dów „ewangelickiej rnisyi" i wzmocnić powagę 
protestanckiego kościoła. Mimo przedziału wieków 
pewne typy plemieune ikie-zńikają z powierzchni 
ziem i; zapomniawszy na cfjjwflę, iż żyjemy w e- 
poce stalowych d /is ł i wi- łostrzałowyeh karab1 
nów, możnaby uledz złudzeniu, że w podziemiach 
Malborga ożył ,j den z tych rycerzy w szyszaku i 
zb ro i, co wpatrzeni w nieprzyjacielskie okopy, 
nabijając broń, liczyli różaniec.

Złudzenia przemijają szybko. Tym razem roz
prószył je krzepki i donośny głos z mównicy 
parlamentarnej w Berlinie, który jak zgrzyt że
laza po szk le . zmięszał harm onijne akordy mo
wy tronowej i bogobojnych narad Mówcą, który 
się na to odważył, był socyalista Bebel.

Sposobności do wypowiedzenia tej nam iętnej 
i pełnej goryczy mowy dostarczyła zagorzałemu 
socyaliście ogólna rozpraw a nad budżetem Po
czątek rozprawy nie zapowiadał bynajmniej in te
resującego przebiegu. Sekretarz stanu przedstawił 
posłom w suchym wyciągu stan dochodów i wy 
datków i zanosiło się już na to, że wyborcy do
wiedzą się nazajutrz, iż „była mowa tylko o po 
datku." Dopiero dep. Rickert wprowadził dysku 
syę na szersze pole, poruszywszy sprawę ceł od 
zboża. Do słów Rickerla nawiązał swą mowę 
B ebel, a nielitościwa krytyka obecnych stosun
ków, będąca w ustach soeyalistów tak potężną 
bronią, wystąpiła znowu w całej sile.

Uderzywszy naprzód w kilku jędrnych zda-

niach na wzrastający z każdym rokiem budżet 
wojskowy, zwrócił on się następnie w piost prze
ciw twierdzeniom mowy tronowij i nie uważając, 
iż słowa jego wywołują okrzyki zgrozy i oburze
nia. zaczął rozbierać jej poszczególne ustępy. — 
Jako socyalista i niedowiarek nie ocenia Bebel 
należycie cbrześciańskiego dueha dzisiejszych 
Niemiec. „Dlaczegóż — mówi — potępiacie nio- 
chrześciańskie narody, które najeżdżają sąsiadów? 
wszak podczas wojny z A ustryą chcieliście wznie
cić rewolueyę na W ęgrzech. Słowa moje nie po
winny was gniewać — chciałem wystąpić tylko 
przeciw obłudzie."

Już po tym wstępie wiedziano na ławie rzą
dowej, czego się można spodziewać, a dalszy ciąg 
mowy nie zawiódł bynajmniej oczekiwań. Mówcy, 
który postanowił sobie rozwijać dalej poruszony 
na w stępie tem at, nasunął się oczywiście na 
myśl zabór Alzaeyi i Lotaryngii Kto inny byłby 
się może zawahał; Bebla nie zatrwożyły ani 
spojrzenia ministrów, ani nawoływania prezyden
ta. „Śmieliście się —  mówił on dalej —  gdyś
my w roku 1870 potępiali przyłączenie A lzacji, 
a jednak zabór ten stał się przyczyną dzisiejszych 
opłakanych stosunków. Wszak sam Moltke przy
znał. że dziś, gdy cała Europa się zbroi, my nie 
meżemy liczyć na niczyją przyjaźń. Chwalicie 
się, że wasze przymierza zapewnią narodowi dłu
gie lata pokoju, a srecie o tem, że nie było je
szcze tak krwawej i pustoszącej wojny, ,ak ta, 
która nas czeka."

Ale niatylko chrześcijańska polityka zewnętrzna 
wywołała z ust B ella  tak surową naganę- Nie 
podoba mu się także ciągłe powiększanie podat
ków, nie podoba mu się przedewszystkiem ocle
nie zboża i wynikająca ztąd drożyzna. Robotnik 
fabryczny w chrześcijańskiem państwie nie po
ją ł jeszcze, że dla dobra ogółu należy powstrzy
mać duwóz polskiej i rosyjskiej pszenicy i sztu
cznie podnieść cenę płodów krajowych. Z nai
wnym uporem domaga on się ciągle, by cena 
chleba odpowiadała dzieuuenm zarobkowi. „Jak 
śmiecie —  woła Bebel — mówić o życzliwości 
dla ludu. W yżywienie jednostki podrożeje teraz
0 7 1/* marek. Robotnikowi obarczonemu troj
giem dzieci przybędzie 30 maren rocznego wy
datku, podczas gdy 500 lub 600 marek stanowi 
cały jego zarobek." W  Izbie słowa te prze
brzmiały bez echa; dla ludności roboczej staną 
się one hasłem , które może kiedyś budzić ze 
snu niem ieckich wodzów i kanclerzy.

Wyraziwszy niezadowolenie z socjalnej poli
tyki rządu, dosięgąął Bebel w' zuchwałym zavę- 
dzie nawet członków rodziny cesarskiej. N arady 
ks. W ilhelma z pastorami nie wzruszyły zatwar
działego serca socyalisty. Bogobojne rozmowy w 
pałacu hr. Waldersee są w jego oczach tylko po
tajemnym spiskiem na niekorzyść ludu.

Ni6 po raz pierwszy odezwaf się w parlamen
cie berlińskim hardy i namiętny głos socyalnjch 
demokratów. Jak zawsze tak i tym razem stron
nicza namiętność zaślepiała mówcę i osłabiała 
wrażenie mowy, zamiast je  wzmacniać. Ale sło
wa prawdy nie tracą wartości nawet wśród po
wodzi przesadnych i namiętnością podyktowanych 
zdań. A jeżeli zgodzimy się na to, że zasłużona
1 otwarta krytyka każdemu wychodzi na korzyść, 
w takim razie będziemy musieli przyznać — że 
Beblowi naleźjj się szczera wdzięczność od auto
rów niemieckiej mowy tronowej i od wielu do
radców i dygnitarzy dworskich.

Wieści z Paryża.

Nie łatwo sobie wystaw ić, co się musiało dziać 
wczoraj w Izbie deputowanycn, gdy Rouyier za
b ra ł głos i oświadczył, że Greyy namyśliwszy się 
w ostatniej chwili, zmienił zdanie i nie zamierza 
już wydać orędzia do narodu. Zrozumiano odra- 
zu, że Grevy pozostaje nadal prezydentem, a ca
ła krewkość, cechująca parlam entarne zgromadze
nia francuskie, odbiła się odrazu w tysiącznych 
wyrazach niezadowolenia. W szystkie przewidywa
nia, wszystkie obliczenia obróciły się odrazu w 
niwecz. Ci, którym rzeczywiście zależy na za
kończeniu ubliżających Rzeczypospolitej scen, o- 
burzali się na upór prezydenta, który nie mogąc 
uniknąć przeznaczonego mu losu, stara się przy
najmniej odwlekać stanowczą chwilę. N iem niej 
czuli się zawiedzionymi ci, którym uśmiechała się 
myśl odegrania pewnej roli przy wyborze następ
cy Grevy’ego, zadowolenia stronniczej amoieyi 
lub upokorzenia przeciwnika.

Wszystkie te nadzieje rozbiły się o niewzru
szoną stałość ośmdziesięcioletniego starca, który 
w mniemaniu, że tylko jego osoba chroni F ran - 
cyę od wybuchu rewolucyi, nie chce się dać 
przekonać, że panujący dzisiaj stan niepewności, 
jest w łaśnie największą klęską dla kraju.

Jakże się miała Izba zachować wobec tego nie
pojętego uporu? Konstytucya pozuotowia jej śro
dek, którego już od dwóch tygodni bez skutku 
używano, nrodek ten polega na nit dopujzczan.u 
żadnego gabinetu do rządów i na obalaniu każ
dego, któryby się pokusił o sprawowanie wła
dcy. W  pierwszej chwili zdawały się sprawy w isto
cie wchodzić na tę drogę. Rouvier oznajmił Izbie, że 
skoro prezydent zmienił postanowienie, on nie może 
pozostać dłużej na stanowisku prezesa gabinetu 
i dla tego podał się powtórnie do dymisyi. W y
mowną oznaką usposobienia Izby były głośne o- 
klaski, jakmmi słowa m inistra przyjęto. Na całej 
lewicy, podzielonej na tyle odcieni, panowała pod 
tym względem zupełna jedność. Republikanie po
chwalili Ruuriora za jego krok w nadziei, iż  nikt 
po nim nie ośmieli się objąć teki, i że Grevy nie 
mogąc złożyć gabinetu sam w końcu ustąpi.

Położenie było w istocie tego rodzaju, że stron
nictw o republikańskie nie mogło pogodzić się ani 
na chwilę z myślą o pozostaniu Grevy’ego. P re 
zydent rzeczypospoltej mógł z olimpijskim spo
kojem reprezentować władzę dopóty, dopóki Izba 
u ra ż a ła  go za zupełnie obcego całemu zajściu z 
W ilsonem TaL było jeszcze temu dwa tygodnie. 
Z upadkiem gabinetu R ouriera położenie się zmie
niło. Mowa, kiórą Clemenceau wówczas wypo
wiedział, dowodziła, że stronnictwo jego tylko dla 
tego występuje przeciw Fourierowi, bo nie m«że 
wystąpić wprost przeciw Gre>yemu. Odtąd oso
ba prezydenta Bzeczypo»pulitej nie przestała ani 
na chwilę być główną osobą dram atu Wszyscy 
mężowie stanu wzywani do pałacu elizejskiego 
odmawiali przyjęcia ofiarowanej im teki a z wyjąt
ki, m Pawła Derouleflde i dep Graneta, Jtaden z 
nich nie namawiał prezydenta do pozostania. P o
godzenie się z dalszemi rządami Gróvy’ego m u
siałoby wobec tego ośmieszyć F ra n c ję  za grani
cą a rządy republikańskie w kraju. Jeżeli bowiem 
przez całe dwa tygodnie Grevy nie wydawał się 
godnym zasiadać na krześle prezydyalnem, nikt 
nie mógłby zroz umieć, w jaki sposób odzyskał 
nagle dawne zaufanie i powagę. Gdzieindziej by
łoby to do pewnego stopnia mozebnem — lecz 
nie we Francyi. Gróvy, który przed wyborem na
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A zatem —  pojedynek !
Byłoby dziw nem , gdyby się to czem innern 

skończyło. Pojedynt k stanowił jedyne możliwa 
rozcięcie w ęzła, który porywczość sędziego za
plątała. 1 dla tego . choć sędzia ani razu dotąd 
nie pomyślał o tej logicznej konieczności, przy
jął ją  bez zdziwienia.

Dodać też trzeba, że i bez trwogi.
Jako zwolennik wszelkiego sportu , uprawiał 

on również i szermierstwo. W techtunku był 
majstrem pierwszej s i ły ; strzelając do tarczy , 
l wizerem czy bez w izera , trafiał w „m uebę", 
przynajmniej trzy razy na dziesięć.

Awanturując się swego czasu w sferach ele
ganckiego półśw iatka, kędy równie często puka
ją  szampanki, jak pistolety, odbył kilka pojedyn
ków i oswojony już był z tą sensacyjną zabaw
ką. W szystkie owe spotkania miały przebieg 
szczęśliwy, to znaczy: dały powód do nowych 
szaleństw i hulanek. Co prawda, żadna ze stron 
me traatowała ich nigdy poważnie. Raz tylko je 
d e n , — a było to następstwem nieporozumienia 
pomiędzy sekundantami, — usłyszał świst kulki, 
przelatującej mu koło skroni. Świst ten, jak 
tw ierdził, był najprzykrzejszym dysonansem, ja 
ki jego cho muzykalne kiedykolwiek odczuło.

I  tern . zatem zajął się przygotowaniami do 
ajjcyi „honorowej" bez zbytniego niepokoju.

Najbi.ższym sw oim , to jest: przyjaciółce, sio
strzeńcowi i służącemu, mc o zajściu nie powie

dział. N atom iast uwiadomił o niem dwóch przy
jaciół , czynuych członków tego kółka pustackre*- 
go, do którego— „po za konkursem" już jednak— 
należał. Przyjaciele ei służyć mu mieli za sekun
dantów.

O żadnem porządkowaniu interesów , które w 
podobnych wypadkach miewa m iejsce, nie my
ślał. Nie wdawał się też w pisanie listów. Uwa
żał to naprzód za niepotrzebne, a następnie.....
nie miał do kugo pisać. Rodzina jego mieszkała 
daleko, składała się zaś z kilku zaledwie, najzu
pełniej mu obojętnych osób Z jedyną siostrą 
żył w niezgodzie, wynikłej przed dwudziestu je 
szcze la ty , przy dzieleniu oię sukcesyą. Siostra 
uważała się za pokrzyw Jzoną; on ustępstwa czy
nić nie chciał i nieporozumienie przeciągnęło się 
aż do dnia dzisiejszego. Nie przeszkadzało ono 
jednak stosunkowi z Bolkiem, który był właśnie 
siostry tej synem.

Ale bo też Bolek odznaczał się dziwuą prze
nikliwością. O matce zupełnie wujowi nie wspo
minał. Nie potrącał też nigdy o sprawy pienię
żne, które zdawały się dlań nie istnieć. Za to 
czynił wuja powiernikiem swych artystycznych 
rojeń i kawalerskich awanturek. Sędzia z upodo
baniem słuchał jednego i drugiego. Był potrosze 
artystą, a kobieciarzem w pełni tego słowa i chę
tnie wzbogacał siostrzeńca szczerozłotemi, w obu 
tych kierunkach, radami.

Ale w pamiętniku swego życia jednę kartę sta
rannie przed młokosem zakrywał. Była to karta 
z epizodem, dotyczącym Odrowążówuy. W chwi
lach nąjpoufniejszych zwierzeń dotykał jej zlekka 
tylko, ogólnikami....

— Dużo mam na sum ieniu grzeszków donżu- 
anowych — m aw iał, — ale się niemi ma m ar
twię. U fam , że mi je  Bóg wspaniałomyślnie 
przebaczy. Je s t to zresztą jego specjalnością, jak 
to już trafnie Heine zauważył. Gorszą wszakze 
od tych wszystkich grzeszków jest .jedna plama, 
dotąd nie obmyta a zadawniona. Obawiam s ię ,

czy z tą plamą nie będę miał na tamtym świę
cie kłupotu....

I  urywał p ręd k o , przenosząc rozmowę na in
ny przedmiot.

Ta wstydliwość była pow odem , że i o poje
dynku siostrzeńcowi nie wspomniał- Musiałby 
był przy opowiadaniu sięgnąć do źródła całej 
sprawy, — źródło to zaś starał się zawsze jak 
najtroskliwiej przed nim zakrywać.

Inna  rzecz z przyjaciółm i, wybranymi na se
kundantów. Byli to ludzie, żyjący dniem dzisiej
szym, dla których „wczoraj" i „jutro" wcale nie 
istniały. W pojedynku widzieli oni jedynie — 
pojedynek. Zapuszczanie wzroku do głębin ja
kiejkolwiek spraw y, wydawało im się niezmier
nie nudnem . Nuduiejszem jeszcze było dla nich 
wszelkie dociekanie psychologiczne. Za najnu
dniejszą jednak ze wszystkiego uważali tak zwa 
ną moralność.

Jednv m z tych przyjaciół był młody doktorek, 
bez praktyki ale z dowcipem.

D ru g im , — nieoznaczonych lat dziennikarz, 
bez talentu, lecz z dobrą miDą.

Ci panowie , po pierwszej zaraz konferencji z 
sekundantami strony przeciw nej, napadli na sę
dziego z krzykiem i drwinkami.

— Z kimże to radco kochany, zrobiłeś awan
tu r ę ! Wszakże ten twój M ichalczyk, Jakubczyk, 
czy Jędrzejczyk , to człek piramidalny I Jakaś 
chodząca zacność, pracowitość, powaga! S ekun
danci tamci zanudził nas na omierć wyliczaniem 
jego cnót i przym iotów ! Jeżeli go zastrzelisz , 
wyrządzisz wielką krzywdę E urop ie!

Sędzia nic na te krzyki nie odpowiadał.
Zresztą narady sekund intów nie długo trwały. 

Ponieważ obraza była obustrouną, postanowiono, 
że przeciwnicy strzelać będą jednocześnie. Meta 
oznaczona została dość krótka, inna warunki 
przyjęto surow sze, niż zwyczajnie. Sekundanci 
Michalczyka byli pod tym względem twardzi. 
Nie tylko odrzucali bezwarunkowo wszelkie pro-

pozycye zgody, ale nawet nie chcieli słyszeć o 
żadnych „ułatwieniach" walki. Wedle nich , 
brutalna napaść na człowieka takiego jak M i
chalczyk , musiała być uważaną albo za szaleń
stwo , albo za rozbój. Przyjąwszy pierwszy wy
padek , należałoby napastnika zamknąć w domu 
zdrowia; zgodziwszy się na wypadek drugi, po
trzeba uczynić spotkanie m e komedyą honorową, 
ale rzeczywistą walką na śmierć lub życie—  

Dziennikarz i doktorek powtarzali to wszystko 
sędziemu ze śmiechem, kołysząc się na jego bie
gunowych fo te lach , wypalając jego hawanosy i 
przeplatając sprawozdanie swe opowiadanLm naj
świeższych skandalików i anegdotek.

Sędziego nie trwożyło to bynajmniej. N abierał 
tylko coraz większsj zawziętości, która mu wy- 
chłódłą nieco krew skutecznie rozgrzewała. Cho
dził codziennie do strzelnicy, wprawiając się w 
celność strzałów , a ile razy m ierzył do tarczy, 
wyobrażał sobie, że centrum  jej, to —  serce 
Michalczyka.

Niekiedy spokojny głos rozsądku odzywał się 
w jego duszy py tan iem : Dla czego pożądasz zgu
by niewinnego człowieka? Alboż uczynił on ci 
co złego? . . . Głos ten był prom ieniem  jasnego 
światła, rzuconym na rojowisko mętnych, poszar
panych nam iętnościam i myśli. Ludzie wierzący 
nazywają głos taki głosem anioła-stróża. Ale sę 
dzia nie był wierzącym i ukorzyć się przed tą 
przestrogą nie chciał. Każde przypomnienie pla
my błotnej na paltocie odbierało mu iasnosć i 
równowagę umysłu. Burza paradoksów porywała 
myśli jego i kręciła n ie m i, jak wicher liściem.

Spokojniej natom iast zastanawiał się nad in- 
nem pytan iem :

— Co też myśli o tem ona ?
I  rozkoszował się katuszą m oralną, jaką poje 

dynek ten sprawiać musi Róży Czyż zresztą nie 
zasłużyła na n ią?  Czemuż ośmieliła się być szczę
śliwą! Czemuż, zab ita , ośmieliła się zm artw ych

wstać 1 Czemuż do tryum fu dołączyła jeszcze
w zgardę!

Już w czasie przedpojedynkow jch nai^d do
wiedział się kilku nowych szczegółów o m ;żu 
Odrowążówny. Uchodził on za człowieka, wysoce 
w swym fachu wykształconego. Zrobił majątek 
za gran icą, kierując budową wielkiego mostu ko- 
lejuwego. Do Warszawy sprowadził się przed kil
koma miesiącami zaledwie i otworzył fabrykę na
rzędzi rolniczych, która mu szła wyburnie.

Szczegóły te nie mogły oddziałać na sędziego 
uspokajająco...

W przeddzień  SDOtkania zaprosił on sekundan
tów sw ych  na przyjacielskie śniadanko.

Śniadanko to spożywali we trójkę tylko, w szczel
nie zam kniętym  gabinecio pewnej restauracji. 
Menu było obfite i po smakoszówsku dobrana; 
wina i likiery w najlepszym gatunku. Można 
było śniadanko owo nazwać równie dobrze obia
dem , a nawet kolacyą. rezpoczęło się bow iem 
o pi er w itej z p o łudn ia , a skońezyło o wieczo
rze.

Przy talerzach i kieliszkach rozmawiano du
żo, — najmniej wszakże o pojedynku. Śpiewano 
także wesołe piosneczki — polskie, francuskie i 
niemieckie, (doktor, który był żjdem  wystąpił 
nawet z jedną, żargonową), — a przy kawie czar
nej wesołość doszła do takiego n a tężen i, 12 pró
bowano skakać przez krzesła.

Ale jeżeli sędzia i dziennikarz zdawali się zu
pełnie zapominać o pojedynku, pam iętał o nim  
dobrze syn Eskulapa. Odznaczał się on w ogólo 
umysłem trzeźwym , który nawet szaleństwa tra 
ktował na zimno.

Pomiędzy , szartrezką" a „benedyktynką"] kŁ- 
zał służącemu przynieść papier, pióro i atram ent.

(D. c. n .)
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prezydenta m usiał naprzód pojednaó się z żoną, 
z którą me żył, nie możb teraz narazić poczueia 
przyzwoitości społecznej na daleko cięższą próbę.

Agitacya publiczna nie odgrywała tym razem 
żadnej roli, krzyki za Grevym i przeciw niemu 
równoważyły się zupełnie, a ani Izba, ani giełda 
nie potrzebowały aż do wczorajszego dnia z n ie
mi się liczyć.

Otrzymawszy od RoutriePa uwiadomienie o no
wej dymisyi gabinetu, odroczyła Izba obrady do 
godz. 4 po południu. Zaledwie jednak otwarto po
siedzenie, wniÓBł dep. V iette , ażeby odroczyć o- 
brady znowu na dwie godziny w „nadziei, iż do 
tego czasu Izba otrzyma oczekiwaną wiadomość." 
Niepodobna było wyrazić jaśniej ebęci pozbycia 
się G rery’ego; wnioskodawca nie ukrywa już na
wet niecierpliwości, z jaką czeka na orędzie. — 
I  ten tak wymowny wniosek, poddany pod gło
sowanie, przechodzi 531 głosami przeciw trzem. 
Los Grevy’ego został rozstrzygnięty.

Taka uchwała Izby złamała nareszcie upór 
piezydenta Gdy p o ra ź  trzeci w ciągu jednego 
dnia zagajono posiedzenie, Rourier oznajmił Izbie, 
że prezydent nie chcąc opierać się jej woli, na-

kany i utrudnienia, jakie czynią władze ikarbo 
we w udzielaniu pozwolenia na korzystanie ze 
źródeł solnych, na cele hodowli bydła, nawet w 
takich wypadkach, gdy w myśl istniejących prze 
pisów lub specyalnych rozporządzeń wyższych 
władz skarbowych, przypuszczaćby można, iż po 
dobnych utrudnień być nie powinno.

P. P ł a z i ń s k i  popart te w ywody przytoczę' 
niem Kilku drastycznych przykładów z praktyk 
swojej jako starosta powiatowy

Uchwalono poruczyó dotknięty przez obu wy 
mienionych posłów przedmiot kom.tetowi ściślej 
szemu grona posłów włościańskich do zbadania 
i sprawozdania.

Przekazano komitetowi również dwa wnioski 
posła B o b c z y ń s k i e g o ,  z których pierwszy 
zmierza do ograniczenia swobody obciążania dłu 
gami hipotecznemi zbyt drobnych posiadłości 
g run tow ych , drugi zaś domaga się , ażeby we 
wniesionej przez rząd w Badzie państw a pań
stwowej ustawie przeciw pijaństwu długi za wy 
pite trunki uznano za nieściągalne.

Puseł B o b e z y ń s k i  poruszył także kwestyę 
z m i a n  n o w e l i  d r o g o w e j ,  żądając, ażeby

zajutrz (t. j .  w ciągu dnia dzisiejszego) doniesie klub posłów włościańskich bezzwłocznie zajął się 
jej o swem oitatecznem  postanowieniu. Tak więc oznaczeniem tych zmian, które powinne być prze- 
pamiętny w dziejach Francyi dzień 2 grudnia bę- prowadzone.
dzie ostatnim  dniem  rządów Grevy’ego.

Ni owe rozporządzenie ministra 
oświaty o profesorach szkól 

Średnich.

W ywiązała się nad tym przedmiotem obszerna 
Jyskusya, w której wzięli udział p p .: marszałek 
Jan  hr. Tarnowski, ks. Siczyński, dr. A ntonie
wicz, hr. W olański, T. Merunowiez i nam iestnik 
p. Zaleski. P. namiestnik na podstawie raportów 
urzędowych opowiedział szczegółowo przebieg 
oporu przeciwko wprowadzeniu w życie nowej 
ustawy drogowej we wszystkich tych wsiach —  
przytaczając po nazwisku miejscowości, gdzie się

Wczorajsze dzienniki wiedeńskie przyniosły wa- podobne sceny odegrały, jakoteż wskazując oso
* J     /  /  ___      _  ^ J a .  *-» . . .  m  i n  ■ n ł  ..n  I L ._. 1 j 9  "ł  1 __ __  * — L. — — 1 — « ^ n X.zną wiadomość o nowem rozporządzeniu m inistra 

oświaty, uwalniające profesorów szkół średnich 
od pełnienia obowiązków szkolnych przez cały 
przeciąg mandatu poselskiego.

Rozporządzenie to. znane dotąd w formie noty 
nam iestnika Austryi Niższej, jako przewodniczą
cego krajowej Bady azkolnej, do burmistrza wie
deńskiego, opiewa:

„Na mocy n a j w y ż s z e m  p o s t a n o w i e 
n i e m  z dnia 24 listopada r. 1887 udzielonego 
najłaskawiej upoważnienia wys. c. k. m inisterstwo 
oświaty i wyznań rozporządzeniem z d. 26 listo
pada 1. 23.496 zarządziło ze względów pedago

by, które odegrały w nich rolę i wyjaśnienia te 
wykazały dow odnie, iż opór przeciwko nowej 
ustawie drogowej pojawiał się tylko sporadyczni# 
na cały obszar kraju zaledwie w kilkunastu gm i
nach, i że w gruncie rzeczy miał swe źródło nie 
w jakowychś uciążliwościach szczególnych usta 
wy samej, lecz w agitacyi postronnej, pochodzą
cej z pobudek, które ze sprawami drogowemi nic 
wspólnego nie mają

W niosek posła Bobrzyńskiego przekazano ko
mitetowi wraz z wręcz przeciwnym wnioskiem 
posła M e r u n o w i e z  a, który zmierza do tego, 
iżby klub posłów włościańskich oświadczył, że

giczno-dydaktycznych, aby dyrektorowie i profe- podnoszenie żądań o reformę noweli drogowej
eorowie (nauczyciele) szkół ś re d n ic h , przez pań 
stwo utrzymywanych, którzy są członkami Sejmu 
i Rady państw a, odtąd przez cały czas swego 
mandatu jako posłowie do Bady państwa byli z 
urzędu zupełnie z w o l n i e n i  o d  w s z e l k i e -  
g o  o b o w i ą z k u  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  a

uważa obecnie za zbyteczne i przedwczesne. Ko 
m itet ma zastanowió się nad oboma temi wnio
skami ze stanowiska intereaów włościańskich, i 
z motywowanem sprawozdaniem przedłożyć od
powiednie wnioski własne plenarnem u zgroma
dzeniu posłów włościańskich, które w najkrót-

rzględnie od udzielania nauki. Do zarządzania I gzym czasie nmyślnie dla tej sprawy ma być 
eprarrami dyrekcji przez dyrektorów, którzy są | zwefonem.
Wj brani na posłów do Rady państw a, rozporzą
dzenie to nie ma zastosowania. Profesorowie szkół 
średnich, przez państwo utrzymywanych, wybrani 
na posłów do Bady państwa, m ają się wstrzy
mywać od wszelkiej czynności w szkole, a więcj 
nie brać udziału w konfecelicy&ch nauczyciel
skich

„Z podobnych ważnych pedagogiczno-dydakty-

Sprawozdanie W ydziału krajowego o zaprowa
dzenie języka w y k ł a d o w e g o  r u s k i e g o  w 
klasach równoległych gim nazjum  państwowego 
w P r z e m y ś l u  wyszło już z druku i zostało 
posłom rozesłane.

W ydział krajowy dodatkowo do swego sp ra
wozdania z czynności kom urikuje Sejmowi odpis

posiedzeniu w sprawie wag i siłom nrzy, prezy
dent odpowiada, iż w»gi owe w 3 miejscach u- 
stawione zostały za opłatą na rok bieżący kwoty 
50 złr.

B mag. Turnau im ieniem  sekcji szkolnej za
wiadamia. iż z funduszów miejskich wyasygno
waną została tytułem  zaliczki kwota 5000 złr. 
na place dla nauczycieli szkół ludowych.

B. mag Z a w i ł o w s k i  imieniem komisyi

Bada małą większością oświadczyła się przeciw 
tym wnioskom.

Długą dyskusję wywarła sprawa podwyższenia 
subw encji miasta dla Towarzystwa muzycznego 
z 500 złr. na 1000 złr. Sprawozdawca p. di. 
M a ł e c k i  przedsiawił sm utny stan Towarzystwa 
i konieczność podwyższenia subwencyi w intere 
sie konserwatoryum. P. R e w a k o w i c z  pragnąc 
wywołać dyskusyę nad stanem  i kierownictwem

łając subw encyę, wskazała zarządowi, jak ma 
postępować, aby istotnie Towarzystwo spełniało 
swoje zadanie. W obronie Tow. wystąpili pp. dr 
P iętak , b ra jer i sprawozdawca —  poczem pod 
wyższenie subw tncyi uchwalono.

Z powodu spóźnionej pory — zabrakło nastę 
pnie kompletu

Przegląd polityczny.

przemysłowej przedkłada pismo od W ydziału kra- Towarzystwa, zażądał, aby Rada m iejska, udzie 
jowego, który oświadcza gotowość udzielenia ba
zarowi wyrobów krajowych w Krakowie bezpro
centowej pożyczki w kwocte 10.000 złf., spła- 
calnej w dziesięciu latach. Wydział żąda w ysta
wienia przez gm inę skryptu dłużnego. Referent 
wnosi, ażeby R aia  uczyniła zadość żądaniu — do 
podpisania zaś obligu proponuje prezydenta, w i
ceprezydenta Friedleina i r Jakubowskiego.
W niosek uchwalono.

Dyrektor budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i  
imieniem połączonych sekcyi I, I I  i komisyi 
plantacyjnej motywuje wniosek utrzym ania ko
sztem gminy na razie do wiosny roku przyszłego 
dawnego placu wystawy na Błoniach wraz z drzew
kami urządzenia tam odpowiedniego nadzoru - 
umieszczenia tablic i t. d. Wniosek uez dyskusji 
uchwalono. Tenże referent odpowiada r. Rzewu
skiemu na w n iesioną-in terpelac ję , iz J jrekcya 
inżynieryi zbuduje wygodniejsze przejścia przy 
niedawno postawionych bramach obok wałów 
miejskich.

Im ieniem  sekcyi skarbowej r  mag. Z a w i ł o 
w s k i  wnos: Spłata kwoty 136.000 złr., p o 
wziętej z funduszu pożyczkowego na odbudowa
nie Sukiennic ma nastąpić bez proceniów i nie 
na podstawie jakiekolwiek planu amortyzacyjne 
go, lecz w ten sposób, 
dochodów Sukiennic

K r a k ó w ,  2 grudnia

P o r z ą d e k  d z i e n n y  d z i s i e j s z e g o  p o  
3 i e d z e n i a s e j m u  jest następujący: 1) P ierw 
sze czytanie sprawozdania W ydziału krajowego 
w przedmiocie utworzenia jedLO-railionowego sta
łego funduszu na bezprocentowe pożyczki dla 
gmin na budowę koszar dla wojska. — 2) Pierw
sze czytanie sprawozdania Wydziału krajowego w 
przedmiocie reformy ustawodawstwa gminnego, 
b) Sprawozdanie Wydziału krajowego o petycji 
gminy Olszanki w powiecie rawskim w sprawie 
zezwolenia na pobór 73 prc. dodatków do poda
tków bezpośrednich. — 4) Pierwsze czytanie

że corocznie cała reszta I sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
pozostanie po opędzę- spraw górniczych. — 5) Pierwsze czytanie spra

niu zwyczajnych kosztów adm inistracyjnych i I wozdania Wydziału krajowego z czynności tyczą- 
nadzwyczajnych wydatków na reparacje  będzie cych się krajowych szkół rolniczych w Dublanach 
zwracaną funduszowi pożyczkowemu przez tak i folwarku dublańsk iego .— 6) Pierwsze czytanie 
długi czas, dopóki wypożyczona euma nie zosta- sprawozdania Wydziału krajowego w przedmiocie 
nie spłaconą. Wniosek uchwalono. zaprowadzenia języka

Imieniem sekcyi I I I  r. m. R o se  n b l a t  w nosi:| klasach równoległych
W ystawić Towarzystwu muzycznemu deklara

c ję  tej treści: że gm ina miasta Krakowa ośw iad
cza gotowość przyjąć fundusz, jaki w razie roz
wiązania Towarzystwa muzycznego pozostanie po 
lokryciu jego zobowiązań i użyć go na cele To-1 wozdania z petycyi. 

warzystwa o tyle, o ile m ajątek, który gm ina 
ewentualnie odbierze, na to zezwoli i wystarczy.

Tenże referent wnosi jeszcze: Rada miasta u- 
znajac gorliwe i skuteczne działanie p. Syndyka 
w pełnieniu obowiązków syndykatu, prosi go o 
pełnienie nadal tych obowiązków. Oba wnioski 
uchwalono.

Dyr. budownictwa N i e d z i a ł k o w s k i  im ie
niem sekcyi I  przedkłada następujące wnioski:
Zatwierdza się ofertę p. Kazimierza Leitra na ro-

wykładowego ruskiego w 
g im nazjum  państwowego 

w Przemyślu. — 7) Pierwszo czytanie wniosku 
posła Merunowicza w przedmiocie ustanowienia 
sądów gm innych. — 8) W ybór uzupełniający je
dnego członka do komisyi gminnej. — 9) Spra-

W Vaterlandzie pojawił się był artykuł bardzo 
ż y c z l i w y  R o s y i  i nakłaniający Austro-W ęgry 
do zawarcia z nią przymierza. Ten artykuł po
witały z wielką radością dzienniki czeskie Hlas 
Naroda i Nar.-Listy. Pierwszy z tych dzienni
ków zaleca Austryi oderwanie się od przymierza 
z Niemcami, wyglądającego niejako na protekcję, 
a radzi szukać oparcia wyłącznie u własnych lu 
d ó w ; drugi dziennik zaś cieszy s i ę , że poglądy

su
m ie

eznych względów wy3. c. k. m inisterstwo osw iaty I reskryptu prezydyum nam iestnictwa w tej spra 
i wyznań musi na mocy powyższego rozporządzę- wie, który podaliśmy przed kilku dniami w na 
nia nalegać na co, by takie samo postępowanie szem piśm ie, i wnosi, aby Sejm sprawozdanie 
zastoso wano także do innych szkół średnich, któ- przyjął do wiadomości, 
rym  udzielono prawa szkół publicznych". Sprawozdanie to zostało zamieszczone na dzi

Powyższa nota wymienia w końcu czterech Jsiejszym porządku dziennym  i zostanie niewąt
profesorów , mianowicie K r a u s a ,  F u c h s a ,  
F i e g l a  i S t e i n w e n d e r a ,  do których w 
W iedniu to rozporządzenie ma być zastosowane, 
zacząwszy od końca bieżącego półrocza. —  Inne 
dzienniki wymieniają jeszcze dw óch, R ichtera i 
Schukjego.

Podobne rozporządzenie odeszło także — jak 
dzienniki mówią 
i do wszystkich

pliwie odesłane do komisyi szkołnej, która będzie 
miała sposobność dokładnego zbadania poruszo 
nych w tym przedmiocie wątpliwości

Ostatnia komisya „podatkowa" ukonstyhiowa
ła  się już wreszcie. W ybrano przewodniczącym 
p. H a u s n e r a ,  zastępcą przewodniczącego 

do Pragi, a p r a w d o p o d o b n ie |j a w o r s k ie g o  a sekretarzem p. C h a m c a ,  
krajowych Rad szkolnych, nie 

wyłączając galicyjskiej we Lwowie. I Jak  wiadomo komisya gm inna zażądała na o
Dla zrozumienia tego rozporządzania należy do-1 statniem posiedzeniu sejmowem uzupełnienia ko 

dać. ie  każdy nauczyciel szkół średnich, wy bram, m isji jednym  członkiem, co też Sejm uchwalił
Owóż komisya „matka" zaproponowała do tej 

komisyi p. doktora R y b i c k i e g o .  W ybór ten 
stanie na porządku dziennym dzisiejszego posie
dzenia.

Sprawy miejskie.

posłem, otrzymywał z urzędu urlop — ale tylko 
na czas zajęeia w Radzie państw a; we W iedniu 
profesorowie niezupełnie byli zwolnieni od obo
wiązków, bo musieli tygodniowo uczyć przynaj
mniej po sześć godzin. Nowe rozporządzenie 
zwalnia wszystkich bez różnicy od wszelkich obo
wiązków na cały czas trw ania ich mandatu, a więc 
i w czasie długich kilkomiesięcznych pauz po
między sesyami, ale pensye pozostawia im w ca-. . . . . . . . .  , |
łości, przez to zostawia im zupełną swobodę w I {P°siedzenie Rady miejskiej & d. 1 grudnia).
zajmowaniu się sprawami politycznemi, dyrekcje  Przewodniczy prezydent Szlachtowski. Sekre- 
śzkół uwalnia od ciągłego kłopotu ustawicznych tarz prezydyum odczytuje nadesłane do Rady pi 
co do czasu nieokreślonych substytucyj, a szkołę sma, między innemi od reprezentacyi Buda-Pe 
od wpływu zm iennych a często gorączkowych sztu z podziękowaniem za gościnna przyjęcie w 
prądów politycznych. I Krakowie dwóch partyj Węgrów przybywających

Rozporządzenie powyższe, chociaż wydane wy-1 na wystawę — i od zakładu kredytowego ziem-
łącznie ze „względów pedagogiczno - dydakty-1 skiego w W iedniu, który zawiadamia, że term in
cznych“, jest poniekąd wstępem do pożądanej I zaciągnięcia projektowanej przez miasto pożyczki
oddawna ustawy o niezgodliwości różnych posad w kwocie 450.000 złr. przedłuża do 15 paździer- 
publicznych, równocześnie piastowanych. Może nika roku przyszłego. Prezydent, wyjaśnia, iż po- 
to rozporządzenie zwróci uwagę posłow Radylżyczka projektowaną była na budowę teatru, i 
państwa właśnie w tę strunę i skłoni ich do u ło - |te rm in  jej zaciągnięcia parę razy już był prze
ien ia  odpowiedniej powszechnej nstawy.

Sprawy sejmowe.
Oprócz klubów politycznych, t. j. takich, któ

re mają swoje program y polityczne, swoje osobne 
dążenia i poglądy, egzystuje w Sejmie krajowym 
jeszcze klub „ p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h " ,  
w którego skład wchodzą posłowie, wybrani z ku-

dłużany.
R. m. G w i a z d o m o i s k i  zapytuje, w ja 

kiem stadyum znajduje się obecnie sprawa bu 
dowy teatru. Prezydent opowiada o zarzutach i 
protestach pp. archeologów przeciw uchwale Ra 
dy budowania teatru ua gruntach realności da
wnego szpitala św. Ducha. Pierwszy zaprotesto 
w ał konserwator dr. Łepkowski, po nim grono 
archeologów, wreszcie komisya centralna w W ie
dniu, opiekująca się zabytkami sztuki. — Oprócz 
tego namiestnictwo zawiadomiło delegata, że ko 
misya centralna w W iedniu jest przeciwną bu

ryi małych własności, chociaż się różnią między dowie teatru na uchwalonem przez Radę miej 
sobą zapatrywaniem i poglądem na najważniejsze scu. Sprawa cała znajduje się obecnie w sakcyi 
kwestye krajowe, a więc i ua te. które mają bez- gospodarczej.
pośredni zwiezek z ekonomicznym, społecznym i W ice-prezydent F r i e d i e i n  imieniem tej se- 
politycznyiu etanem tej warstwy ludności, która kcyi jako przewodniczący zawiadam ia, iż tylko 
przeważa w kuryi m ałych w łasności, t. j. wło-1 nawał pracy i brak czasu jest przyczyną — dla 
ścian. której sekeya w ważnej tej sprawie dotąd Radzie

Z powodu tej niejednolitości klub ten  nie ma I wniosków swoich nie przedłożyła. Stanie się to 
też żadnej stałej organizacyi , ani żadnego jasno | w najbliższym czasie.
wytkniętego kierunku, — a zgromadzenia swoje 
odbywa dorywczo.

Takie właśnie zgromadzenie posłów, reprezen
tujących urzędowo kuryę małych własności, od-1 
było się we czwartek w sali sejmowej pod 
przewodnictwem p. St. P  o 1 a n o w s k i e g o.

Krótkie sprawozdanie z tego zgromadzenia jest 
następujące:

Sekretarz odczytuje jeszcze umotywowany wnio
sek r. m. F e i n t u c h a  o założenie targowicy by
dła w mieście. Prezydent oznajmia, iż przygoto
wany tuż został plan urządzenia takiego targu 
a w tych dniach właśnie powołana przez prezy
denta ankieta zastanawiać się bęazie nad wszyst- 
kiemi potrzebami miasta, oraz nad kwestyą wy. 
nalezienia odpowiednich fuDduszów. Na interpe-

y  S t r u a z k i e w i c z  zwrócił uw agę na ezy-Macyę r. Rzewuskiego, wniesioną na poprzedniem

Doty grabarskie i murarskie przy budowie kanału jego w stosunku do Rosyi znajdują zwolenników
w wyższych kołach austryackich, których orga
nem jest właśnie Yaterland.

Agitacya w sprawie dotychczasowych szkół 
wzmaga się w s e  j m i e  c z e s k i m  o czera świad
czą liczne petycje  z żądaniem zmniejszenia lat 
obowiązkowych z ośmiu na siedm. Stronnictwo 
młodoczeskie chce przeprowadzić w n i o i e k  Hero 
da o wzmocnienie krajowej Rady szkolnej przez 
dodanie dwóch członków z miasta Pragi. Karol 
hr. Chotek złożył m and .t do Sejmu.

Na posiedzeniu S e j m u  k r a i ń s k i e g o  pose

Detonuwego przy ulicy Basztowej w ogólnej 
złr. 7.505 ua podstawie poszczególnych cen. 

rzyjmuje się do wiadomości zarządzone przez 
sekcję i  wykonanie dotyczących robót.

Przyjmuje się zatwierdzająco do wiadomości 
zarządzone przez ,sekcyę I  uporządkowanie ulicy 
Zielonej przed nowo przy tejże wybudowanemi 
domami kosztem złr. 1300. Zezwala się na po
krycie wydatku tego z funduszu przeznaczonego 
na roboty brukowe.

Przyjmuje się zatwierdzająco do wiadomości

miarkowanej polityki. Liga narodowa i Pawe 
D e r o u l e d e  uderzają na niego za jego poliiy 
kę kolonialną, która — według :ch zdania — 
osłabia siły francuskie w Europie i oddala chwi
lę odwetu. Deroulede posunął swój z;, pał do te 
go stopnia, iż udał się do Grevy’ego i prosił g. 
by nie składał prezydentury. W rozmowie z je 
dnym z dziennikarzy oznajmił on następnie, żi 
do tego kroku skłoniły go pryw atne listy z Ro 
syi. Zapytany zaś, jak jego stronnictwo przyjęło 
by wybór Ferr»go, odpowiedział, iż F erry  „tylk 
krwią zbryzgany" mógłby wejść do pałacu elizej
skiego. Na przedmieściu M ontmortre ukazały się 
afisze wzywające lud do rewolucji. W ładze 
dowe rozpoczęły z tego powodu śledztwo.

Co do następcy Grevy’«go sprawa nie wyja
śniła się wcale. W ostatniej chwili wymieniam 
jednak przeważnie dwa nazwiska : admirała Do m-  
p i e r r e ,  jako kandydata prawicy i F r e y e i -  
n e t a ,  jako mającego stosunkowo najwięcej sz»nb 
między republikanami.

wybrukowauie chodnika i ścieku przed realnością Svetec postawił wniosek o wysłanie deputacyi
r r  1 _______1 _ Cl I ł  Aiff C 1 . T m •• '  r ,ń  wm rw-rr u l  IIT a  a  1 r i  r \ ytnM ibnn n  n - . i r n / l i i  r \n i tirn A /la ln /)0 /T O  TTT Ir ił „ r r  TTZgromadzenia Sióstr M iłosierdzia przy ul. W ar
szawskiej kosztem 800 złr. Zezwala się na po
krycie wydatku tego z funduszu na roboty bru
kowe na przedmieściach.

Przyjm uje się zatwierdzająco do wiadomości 
zarządzone przez sekcyę I  uporządkowanie i za
brukowanie ulicy Basztowej kosztem 1.272 złr. 
72  et. — Zezwala się na pokrycie wydatku tego 

funduszu przeznaczonego na brukowanie ulicy 
p awiej. —  Wszystkie wnioski uchwalono.

Im ieniem  tejże sekcyi naczelnik wydziału U- 
mi ó s k i  wnosi o udzieleni# kredytów dodatkowych 
a) w kwocie 100 złr. na utrzym anie budynków 
miejskich; b) w kwocie 25 złr na reparacje; c) 
w kwocie 435 złr. na utrzymanie sierót u osób 
prywatnych; d) w kwocie 425 złr. na reperacje 
Sukiennic. Wszystkie wnioski uchwalono 

Imieniem sekcyi skarbowej r . mag. Z a w i ł o 
w s k i  przedstawia szereg wniosków o ekstabula- 
cye kilku realności p. Izabeli W artalskiej i p. Jó 
zefy Michałowskiej. Wnioski Rada uchwala. R. 
m. M u c z k o w s k i  przy sposobności zwraca u- 
wagę, iż na przyszłość sprawy tego rodzaju nie 
powinnyby być przedkładane Radzie, lecz odno
śne deklaracye ekstabulacyjne podpisywać mogą 
prezydent, przewodniczący odnośnej sekcyi i je 
den z radców. Rada wniosek ten uchwala.

(Dok nast.)

do cesarza z powodu przypadającego w roku przy 
szłym 40-letniego jubileuszu panowania, a nadto 
aby do przyszłego roku odłożyć uroczyste otwar 
cie krajowego muzeum „Rudolfinum" i na nie 
następcę tronu wraz z małżonką zaprosić. Dla 
odparcia podnoszonych zarzutów, jakoby w Krai 
nie szerzyła się agitacya panslawistyczna, w któ 
rej to sprawie cesarz zapytywał w swoim czasie 
posła Poklukara, wnioskodawca poleca jednomy 
ślne przyjęcie jego wniosków, uważając to za 
stwierdzeni# nąjlojalniejszych uczuć, które Kraina 
nieprzerwanie dla dynastyi żywi a w niewzruszo 
nem połączeniu z A ustryą całe szczęście swe 
widzi.

Wniosek Sveteca został postawiony za poprze- 
dniem porozumieniem się i zgodą wszystkich po
słów słoweńskich, a Sejm przyjął go bez dy 
skusyi,

W Izbie poselskiej S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
przeprowadzono generalną rozprawę nad proje
ktem rządowym o monopolu tytoniowym i po 
wyłuszczeniach referenta Hegediisa uchwalono 
wziąć go za podstawę do szczegółowej rozprawy 
Poczem Palonyi wniósł do m inistra wyznań i o- 
światy interpelacyę dotyczącą w ieści, że w zarzą
dzie muzeum narodowego i galeryi obrazów E ste r
hazego zaszło wiele nadużyć i nieporządków wsku
tek czego zginęło wiele przedmiotów wartościo
wych, a cenne oryginały obrazów zastąpiono ko 
piami. M inister Tiefort uważa wieści te za bez
podstawne, zapowiada jednakże, ie  sprawę tę 
zbada dokładnie i Izbę o rezultacie uwiadomi. 
Wreszcie Eótwós interpeluje w sprawie nadużyć 
przy wyborach, a specjaln ie przy ostatnim w ko
mitacie kaposzwarskim, gdzie m inister handlu 
posłem wybrany został.

L w ó w , 1 grudnia.
( = )  Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miej 

skiej odpowiedział prez,ydent p. M o c h n a c k i  na 
interpelacyę p. Heppego co do stosunku miasta 

tramwajem — mianowicie, że komisya speeyal- 
na pracuje od dłuższego już czasu uad tą spra
wą. P. H e p p e  zarzuca dalej dyrekcji tram 
waju, że nie dotrzymuje na każdym kroku swoich I Z Poznania piszą do Kuryera Warsz.\ A rcy - 
zobo wiązań. Prezydent przyrzekł czuwać nad ści- b i s k u p  D i n  J e r  p r z e s ł a ł  j u ż  k a t e c h e -  
słem wykonywaniem kontraktu. j t o m  g i m n a z y a l n y m  o k ó l n i k  z a w i a d a 

m i a j ą c y ,  ż e  w y k ł a d  r e l i g i i  m a  b y ć  
p r o w a d z o n y  w j ę z y k u  n . e m i e c k i m .  
W klasach niższych aż do kwiuty, można dla 
ułatwienia uczniom nauki dodawać objaśnienia w 
jęzjku polskim.

W Dzienniku Poznańskim  czytam y:
„Dochodzi nas sm utna wiadomość, która oby 

się nie spraw dziła! Otóż donoszą nam, że wieś 
rycerska M ł y n ó w  w powiecie pleszawsKim

wSekretarz Rady p. Lukas odczytał pismo, 
ttórem prezydent miasta Pesztu dziękuje rep re
zentacyi miasta Lwowa za udział w przyjęciu 
węgierskiej deputacyi podczas wystawy w K ra
jów ie.

Do komisyi prawniczej wybrani zostali : dr 
dlumenfeld, radca p. Duniewicz i Ir. Roszkow

ski. W myśl wniosków sekcyi podzielono miasto 
na siedm rejonów lekarsk ich , jakoteż zezwo
lono na układ z gremium aptekarakiera w sprawie I wieś rycerska G u to  w y w nowym powiecie o-
dostarozania leków dla miasta na lat 10.

Zupełnie niepojętą uchwałę powzięła Rada w 
sprawie pokrycia wydatków kursu teoretycznego 

praktycznego przy szkole Wydziałowej żeńskiej, 
lada szkolna okręgowa żąda za ubiegłe miesiące 

zapłaty dla docentów 400 złr., a na rok przyszły 
1.200. Kurs ten otwarty z upoważnienia prezy-

strowskim, ofiarowane zostały na sprzedaż k o 
m i s y i  k o l o n i z a c y j n e j ,  która podobno już 
targu dobiła. Majątki pomienione należą do ro
dziny Z a k r z e w s k i c h " .

Na innera miejscu mówimy obszerniej o s p r a 
w a c h  f r a n c u s k i c h .  Pominąwszy drobne ma- 

denta liczy 91 uczenie. P. C i e s i e l s k i  uważa I nifestacye, przyznać trzeba, że ludność paryska
ten kurs za niepotrzebny i w no si, aby przeiść 
nad tą sprawą do porządku dziennego. Prezydent 
joddał wniosek pod głosowanie i teu upadł. N a

stępnie głosowano nad z g o d n e m i  w n i o s k a 
m i  s e k c y i  f i n a n s o w e j ,  s z k o l n e j  i m a- 

8 t r a t u , aby wstawić do budżetu tę kwotę i

zachowywała się do w c z o r a j s z e g o  d n i a  
bardzo spokojnie. Demonstracye uliczne, o ile 
się objawiały, skierowane były głównie przeciw 
osebie Juliusza F e rry ’ego. Radykaliści uważają 
go za typ republikańskiego oportunisty i pragną 
wywrzeć na jego osobie całą swą niechęć do u-

Od kilku dni jest książę B i s m a r k  znowu w 
nieco gorszym humorze. Jeszcze podczas pobytu 
cara w Berlinie zwrócono uwagę na to, że przy 
obiedzie posadzono kanclerza nie tuż obok cara 
lecz nieco bliżej szarego końca. Ks. Bismark 
zniósł to lekceważenie, jak przystało na prawdzi
wego Stoika. Niepoczciwe dz;enniki berlińskie 
zaczęły się jednak bawić tą sprawą i bawiły się 
dopóty, aż popsuły hum or księciu a napełniły 
niemałym strachem  dygnitarzy dworskich. Jak  
się dowiadujemy z jednego z pism wrocławskich, 
cesarz W ilhelm wdał się sam w tę ważną kwe
styę i wkrótce mają się ukazać nowe osobne 
przepisy o wyznaczaniu miejsc przy takich obia
dach.

Po opozycyjnych mowach Riekerta i Bebla 
odesłał p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  projekt b u- 
d ż e t u  do komifyi. Na porządku dziennym wczo
rajszego posiedzenia umieszczone już projekt usta
wy o c ł a c h  o d  z b o ż a .  Jeszcze w ostatniej 
chwili starają się dzienniki obu obozów przecią
gnąć wahających się przeciwników na swoją stro
nę. Zwolennicy wolnego handlu podnoszą przy- 
tem okoliczność, iz podwyższenie ceł utrudniłoby 
zawarcie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z A u- 
s 11 y ą.

O s t o s u n k u  N i e m i e c  do  R o s y i  można 
wnosić z tego , że organ ks. B ism arka, Nordd. 
Allg. Zig  oddrukował na miejcu naczelnem, bez 
wszelkiej od siebie u w ag i, artykuł z Now. 
Wrem ., który Niemcom zarzuca, że n i e  s p e ł 
n i ł y  s w o i c h  z o b o w i ą z a ń  zaciągniętych 
wobec Rosyi Rosya nie przyłączy się do przy
mierza potrójnego, gdzie byłaby piatem kolein u 
w ozu , bo i bez tego to przymierze bedzie za
wsze potrzebować Rosyi.

W niektórych dziennikach paryskich ukazał się 
ist, jakoby przez ks. R-nss do ks. Ferdynanda 

bułgarskiego wystosowany, w którym ambasador 
niemiecki zapewnia ks. Ferdynanda, że zachowa
nie się N ism iec wobec zamiarów jego objęcia rzą
dów w Bulgaryi, wypływające ze względów poli
tyki jaką nakazuje bieżąca sytuacja europejska, 
nie przesądza bynajmniej o poparciu, jakiego na
ród bułgarski ma oczekiwać zs strony Niemiec 
i jakiego sam książę doświadczyć m o że , jeżeli 
dojrzałe i niezłomne zamiary towarzyszą jego u- 
daniu się do stolicy B ułgaryi, co sprawić może. 
że w danej chwili uczucia, jakie dwór berliński 
żywi dla jego powodzenia, staną się jawnemi i 
wywrą wpływ odpowiedni potędze Niemiec. — 
Podejrzany ten dokument nie staje się wcale 
wiarygodnym przez podanie go w dziennikach 
francu«kith.

Berlińska Post donosi, że zgromadzenie pro te
stanckich konserwatystów pruskich zwołane przez 
k s i ę c i a  W i l h e l m a  w pałacu hr. W aldersee 
miało na celu obmyślenie nowych zasiłków dla 
m i s y i  e w a n g i e l i e k i e j ,  instytucyi kościel- 
no-patryotycznej, działającej na umysły w monar- 
chicznym duchu. In sty tu c ja  ta wykazała już w 
przeszłym roku niedobór, który pokryto docho
dami z bazaru, urządzonego przez księżnę Wil- 
helinową. Na zgromadzeniu miano się zgodzić na 
zasadę, że opieka duchowa, połączona z materyal- 
nem wsparciem, jest najlepszem lekarstwem na 

przewrotne prądy".

W S e r b i i  nie przyszło jeszcze do ukonsty
tuowania się skupczyny, bo nie sprawdzono je
szcze wielu mandatów posłów radykalnych. Klub 
posłów radykalnych, reprezentujący więskzośó w 
skupczynie, nie może się porozumieć co do wy
boru prezydenta skupczyny. Większość klubu do
maga się, aby prezydent wyszedł z grona stron
nictwa radykalnego, ministrowie z tego s tronn i
ctwa przeciwnie zalecają wybrać kogoś z pomię
dzy liberałów, ale natrafiają na opór.

ICronika.
K r a k ó w ,  2  grudnia. 

Minister baron Ziemiałkowski dziś rano kuryer- 
skim pociągiem przybył z Wiednia do Krakowa, a 

godz. 10s/4 przed południem wyjechał do Lwowa. 
Z Rady powiatowej, Wybór uzupełniający dwóch 

członków Rady powiatowej krakowskiej z grupy 
większych posiadłeści w miejsce rezygiiująeych p. 
Stanisława Homolacza, wiceprezesa, i p. dra Maksy- 
iniljaua Machalskiego, zastępcy członka Wydziału, 
rozpisało namiestnictwo na dzień 28 grudma ro
ku 1887.

Komisya lekcyjna uczniów Uniwersytetu Jagiel
lońskiego na rok szkolny 1887/8, z grona Wydzia
łu Towarzystwa Bratniej Pomocy wybrana, rozpo
czyna swą czynuość z dniem 2 grudnia b. r., aby 
ułatwić Szanownej Publiczności dobór zdolnych i 
sumiennych nauczycieli, a kologom poszukującym 
ekcyj, przyjść w pomoc. Poleca korepetytorów, u»u- 

czyciflli domowych i guwernerów do wszystkich 
przedmiotów, objętych planem nauki szkół niższych 

średn ch i języków : rosyjskiego i francuskiego. 
Pozozum'eć się można z podpisanym listownie 

lub ustnie codziennie między godziną 12 a 1 w po
łudnie w Nowym Uniwersytecie, sala Nr. II (par
ter, na lewej ręce od wejścia).

Zygmunt Zapała 
prezes komisyi leksyjnej.

Z Uniwersytetu. P. Witold R u b c z y ń s k i ,  
rodem ze Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym Uni
wersytecie stopień dra filozofii.

Rada szkolna okręgowa miejska przedłoży w naj
bliższej przyszłości Raazie miasta wnissek co do 
obsadzenia posady kierownika szkoły ua Piasku, e-
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mszczonej przez śmierć ś. p. dyrektora Balcar- 
tzyka.

Akt poświęcenia odrestaurowanej cerkwi św.
Norberta odbędzie się jutr# w sobotę. Aktu poświęcenia 
lokoua za osobnem zezwoleniem biskupa, proboszcz 
:s. kanonik Jan Borsuk; generalnego poświęcenia 
lopełni z wiosną przemyski gree. unicki biskne 
jtupnieki, do ktćrego dyecezyi przyłączoną jest gre- 
ko-unieka parafia w Krakowie.

Prezydent sądu wyższego krajowego w Krrko- 
łie wyraził pisemne podziękowanie inżynierowi p. 
:ózcfowi Sare za sumienne i gorliwe zajęcie się re- 
itauracyą budynków sądowych w Krakowie.

W Muzeum techniczuo-przemysłowem odbędzie się 
r sobotę dnia 3 bm od godz. 12 — 1 publiozny 
idczyt d"a Franciszka Bylickiego pod ty tu łłm : „Od 
lalmS do przylądka północnego11 (z podróży odby- 
sj w r. 1887).

Regulamin targowy, wypracowany przez r. m. 
Szymkiewicza, przy jęty został w zasadzie przez 

asgistrat i przedłożony zostanie sekcyi prawniczej, 
ud/ież Radzie miasta.

Reklamacye CO do list wyborczych z Izby h a n 
dlowej krakowskiej kończą się w dn. 11 bm Listy 
uzęjrzeć można w binrze tubjszej Izby handlowej, 
udzież w starostwach okięgu Izby handlowej kra- 
iwskiej.
Koncert braci Adamowekich, Tymoteusza (okrzy- 

ka) i Józefa (wioloaczclisty) i M i c h a ł o w s k i e -  
o (pianistyj, zapowiedziany na nadchodzący ponie- 

aziałek, budzi niezwykłe zajęcie w kołach muzy- 
iznych naszego miasta. M i c h a ł o w s k i  jest je
ny m z największych polskich pianistów. Józef A d a- 
l o w s k i  (wielonrzel'sta) podczas dwuletniego w 
frakowie pobytu, występami we własnych i innych 
rtystów koncertach, zjednał sobie licznych wielbi
cieli talentu. Tymoteusz A d a m o w s k i  (skrzy- 
ok) da się słyszeć po raz pierwszy po 8-mioletnim 
obycie w Ameryce, gdzie był profesorem konserwa- 
'ryum w Bostonie i po tryumfach, jakie święcił w 
.ondynie oiaz w Warszawie.

S tarostw u , a właściwie oddział techniczny tegoż, 
ajęty jest wypracowaniem planów i kosztorysów 
zezegGłowyeh oo do regula«yi Wisły od mostn pod- 
;órskiego do Bielan 

Mieszkańcy ulic Topolowej i Rakowickiej wnie- 
li do Rauy miasta podanie, prosząc, żeby w ulicy 

Topolowej przynajmniej twardy gościniec, a w ulicy 
Rakowickiej ścieki urządzone zostały. Petenci wy- 
tiają ż a l, iż mieszkańcy uliey Zielonej i innych 
lic na dawnej łące Sebastyana więcei doznają w 
ej mierze względów ze strony władz mit |skich.

Kilkudziesięciu kelnerów, pozostających bez obo
wiązku, wniosło do prezydyum magistratu petycyę 

prośbą o zarządzenie, ażeby w handlach tutejszych, 
obiącyeh ogromną konkurencję restauracjom, nie 
osługiwano się chłopcami sklepowymi, iecz rnty- 
owanymi kelnerami.

Prezydent, który petycyę powyższą osobiście ode
brał, przyrzekł uczynić wszystko możliwe w tym 
^zględzie.

Program pierwszego odczytu prof. Cybulskiego, 
tóry się odbędzie w niedzielę o godz. 4 po połu 
aiu w sali zakładu chemicznego prof Czyrniań- 
riego, jest następujący; Znaczenie biolog'i w ogóle, 
marakterystyczne eeehy życia. Rozmaitość istot ży- 
ąeyeh. Ich skład chemiczny i buduwa. Wpływ i 
na zenie otoczenia. Budowa wyższyeh zwierząt. 
Amfa, jako środowisko, w którem żyją pierwiastki 
natomiczne tkanek. Krew, jako magazyn, z które- 
o »ię czeipi4 pierwiastki chemiczne' dla życia tka- 
ek niezbędne. Skład krwi w głównych zarysach, 
liałka czerwone i białe i i h znaczenie dla orga- 
izmu.

We Lwowie przed zwykłym trybunałem sądu 
arnego rozpatrywaną była w tych dniach sprawa 

rozruchy wywołane przez włościan ze wsi Lu- 
denieo stary, w powiecie cieszanowskim, przy wpro
wadzeniu w życie nowej ustawy drogowej. We śro- 
ię wieczorem zapadł wyrok, mocą którego skazani 
ostali włościanie Wasyl Artymowicz na rok, Anna 
kul, flryń Ambros i Jan Artymowicz na miesiąc, 
ini trzej na trzy tygodnie, ośmiu na dwa tygodnie 
trzech na ośm dni ścisłsgo aresztu. Dziesięciu tr

ój lniono zupełnie. Zasądzeni 1 ich adwokaci zgło-
li zażalenie nieważności.   _ / /
W Brzezinach W powiecie ropczyckim, odbyło 

ię 24 z. m. uroczyste otwarcie Czytelni ludowej, 
uż przed dwunastu laty obecny proboszcz ks. Jó- 
it Radoniewioz, podówozas cooperator tylko, zało- 
ł  był prywatną czytelnię dla włośoian, jaJnę z 
;pierw«zych w kraju. Rozpoczęte wówczas dzieło 
ińczył proboszcz teraz dopiero. Po nkuńszonem 
bożeństwie, podczas którego dziatwa odśpi iwala 
kne pieńni udali się zgromadzeni do budynku 

. .oinego, gdzie przygotowano akt pamiątkowy.
Btrdeoznyoh słowach przemówił do włeścian ks. 

oboszcz, następnie przemawiał p. Medard Szajna 
rezes miejscowego kółka rolniczego. P. Ignacy 
(acieiowski (Sewer), jako delegat krakowskiego To
warzystwa oświaty ludowej wręczył nadesłane przez 
W arzystwo książki i wymownie zachęcał włośoian 
o pilnego czytania. Z wyrazami podziękowania wy- 
tąpił włościanin Marcin Gąsior, a przemówienie 
|o  nacechowane było serdecznąwdzięcznością. Uroczy- 

.ośó pozostawiła przyjemne wspomnienie a zjazd 
nehowieństwa i obywateli jest dowodem intereso- 
tnia się sprawą oświaty ludu ^

Żywiec, 30 listopada. (Koresp. N . Reformy). 
Tutejsze Towarzystwo kasynowe urządziło w nie
dzielę dla uczczenia pamięci Mickiewicza wieczorek 
muzykalny w obszernej sali ratuszowej, z tego po
wodu gustownie przybranej,

Po słowie wstępnem. wypowiedzianem przez p. 
R., zachwyconą została zgromadzoua publiczność 
wzorowo wykonanem trio na fortepian, skrzypce i 
wiolonczelę, piękną grą panny H. na fortephnio i 
p. Ostrowskiego z Krakowa na skrzypcach, oiaz 
gł .sem p. S. R., który aryę z „Halki11 i kilka in
nych utworów ślicznie odśpiewał.

Wszystkim, biorącym‘czynny udział w wieczorku, 
dziękowała publiczność rzęsistemi oklaskami za tru
dy przez nich podjęte Oklaskom jednak nie Dyło 
końea po wspaniałej deklamacji p. S,, którą wzru
szył słuchaczy.

Zmarli. Karol Skarbek M ichałowski, obywatel 
ziemski, zmarł wczoraj w Krakowie w 81 roku 
życia.

Władysław P  r zy  a la  A s k i , dziekan Wydziału 
filozoficznego na Uniwersytocie w Warszawie, umarł 
w 68 roku życia dnia 30 listopada w Wiedniu, 
gdzie bawił dla kuracji.

Ważne odkrycie Dr. Scheurlen, asystent kliniki 
lekarskiej prof. Lejdena ua ptsiedzeniu Towarzy
stwa lekarskiego berlińskiego, w dniu 28 listopada
0 r. okazał preparaty z prątkiem raka (bacillus 
carcinomae), który zdaniem dra Scheurlena ma być 
przyczyną tego złośliwego nowotworu. Prątek raki 
ma kształt rumboidn dług. 2 5 mm szer. 1 5  mm.
1 okazuje wyraźne ruchy. Na jednym końea rozwi
jają się zarodki kształtu również romboidalnego dług 
I '5  mm. a szer. 0-8 mm. Do kultury tych prątków 
okazał się najlepszym Agar-agar i już w ciepłocie 
39° C. w przeciągu 12 goaziu rozwijają się należy
cie zarodniki. Próby robione na zwierzętach wydały 
wynik dodatni, co też i dr. Guttmann (dyrektor 
szpitala Moabiekiego) obecny na posiedzeniu po
twierdził. Dr. Schill z Drezna podaje zaś, że uda
ło mu się wykryć podobne mikroorganizmy w mię- 
saku (sarcoma)

Wieczorki Mickiewiczowskie odbędą się jutre 
w sebotę w B i a ł y ,  w lokalu Czytelni polskiej za 
współudziałem panny Stanisławy Neuman z Krako
wa i w T a r n o p o l u ,  wieczór z bardzo urozmai
conym pregramem, urządzony przez zarząd tarno
polskiego oddziału Towarzystwa pedagogicznego.

Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu zamiano
wała praktykanta konceptowego Natana Biera kan 
oelistą skarbowym w X klasie raugi.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczasowego 
nauczyciela Tomasza Sałabaja w Petrance rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej tamże.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  3 grudnia: „Sen nocy letniej", ko- 
medya w 5 aktaoh W. Szekspira, muzyka Mendels
sohna

W n i e d z i e l ę  4 grudnia: Popołudniu; „Ro
bert i Bertrand czyli dwaj złodzieje", komedya ze 
śpiewami w 3 aktach, a 5 obrazach Wł. L. An- 
ozyca, muzyka Kazimierza Hoffmana.

Wieczorem: „Sen nocy letniej", konW ya w 5 
aktach W. Szetspna, muzyka Mendelsohna.

Dział ekonomiczny.
Nowe żądania władz skarbowych. Wskutek 

reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dni* 29 sier
pnia 1887 1. 19.078 zażądał? niektóre powiatowe 
Dyrekcye skarbu, aby Towarzystwa postarały się o 
przyznanie uwolnisnia od Uależytości stemplowych 
dla swych dokumentów manipulacyjnych i w tym 
oelu przedłożyły władzom skarbowym formularze 
tych dokumentów, wzaz z dokładnym opisem oelu, w 
jakim 8ą używane. Żądanie to opiera władza skar
bowa na postanowieniu art. II ustawy z ani- 10 
lipca 1865 Nr. 55 Dz. p. p, i § 8 ustawy z dnia 
21 maja 1873 Nr 87 Dz. p. p.

Do naszyoh Towarzystw może mioć w tym wy
padku zastósowams tylko ustawa z dnia 21 maja 
1873, która na mocy § 2 uwalnia Towarzystwa od 
należytości stemplowej, przypadającej od tych ksią
żek i rejestrów, w których zapisują się wyłą.zuie 
stosunki prawne eztonków. Co do tyeh zatem ksiąg 
i rejestrów ni* potrzeba starać się o przyznanie 
uwolnienia, gdyż ustawa wypowiada nie warunkowe 
ltoz kategoryczne postanowienie. Inaczej rzecz się 
przedstawia oo do dokumentów, Ltór# Towarzystwa 
wydają członkom, albo członkowie Towarzystwu; 
takie dokumenty, a są niemi n. p. deklaracje przy
stąpienia, książeczki udziałowe i ksAżeczki wkładek 
oszczędności, wykazy umorzenia, podania o pożyczkę 
lub prolongatę, —  są według § 8 powyższej usta
wy także wolne od apłaty stemplowej, jeżeli nie są 
dokumentami dowodowymi, jednak formularze tych 
dokumentów powinne być przedłożone władzy skar
bowej, celem sprawdzenia ich właściwości i przy 
znania uwolnienia.

Na wezwanie przeto powiatowej Dyrekcyi skarbu 
winoe Towarzystwa przedłożyć formularze dokumen
tów wydawanych stronom lub od nich pobierane, 
celem przyznania im nwolnienia od opłat stemplo

f l p e e i  r a e i e n t a  m e t e o r o l o g i c z n e
(pudług Obserwatorydm krakowskiego).

Kraków, dnia 2 grudnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś

g. 2 pop.
Olśnienie płwieLza 

(zred. do 0°) 751 2 mm 751.lmm 752,8 mm

Temperatuia 
5 w stopniach Celsiusza

+ 0 #,6 -H * ,2 -j-4°.6

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W 1 W 1 W 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

96 «/„ 78®/0 73°/,

Stan nieba 
0=pog.; 10 zup. pochm. 10 10 10

wych, lecz nie mają obowiązku przedkładać formu
larzy ksiąg i reg tstrów w wewnętrznej administra- 
oyi prowadzonych, bo co do tych zawiera ustawa 
stanowcze postanowienie. (Zw iązek).

Towarzystwo zaliczkowe w Tarnowie posta
nowiło założyć osobny oodział ila o o h r o n y  w ł a 
s n o ś c i  z i e m s k i e j ,  a więc nie jako osobne To
warzystwo, ale iako rozszerzenie czynności na pod
stawie nowsgo rozszerzonego statutu Celem tej 
czynności ma być ratowanie przed licytacyjną sprze
dażą tak uałej, jak i większej własności ziemskiej 
tam, gdzie r o z p a r c e l o w a n i e  będzie przedsta
wiać wideki powodzenia

Targ cieląt I owiec Wiedeń, dnia 1 grudnia 
Na dzisiejszy targ dostawiono 2814 sztuk cie
ląt, 2704 sztuk świń żywych, 1278 sztuk świń 
zabitych 581 sztuk owieo zabitych i 313 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta zabite po 35 do 48 et., za 
wyborowe po 54 c t , za świnie zabite ciężkie po 
38 do 46 ot.; za zabite owce po 25 do 36 ct. za 
kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięti po 
4 do 9 złi- za parę.

Telegramy „Iłowej Reformy1;
(Rrytcattuk)

Lwów, i  grudnia. (Posiedzenie Sejmu ) Przsd 
przystąpieniem do porządku dziennego p. Gole- 
jewgki użala się, że Komisyi petycyjnej żadnych 
spraw nie przydzielono.

Po przystąpieniu do porządku w pmrw8zem 
czytaniu odesłano sześć sprawozdań W ydziału kra
jowego do właściwych komisyj. Wniosek p. Me- 
runowicza o sądach gm innych, po uzasadnieniu 
przez wnioskodawcę, odbsłano do komisyi gm in
nej.

Przyzwolono na pobór 75%  dodatków do po
datków bezpośrednieh w gm inie Olszanki.

Do komisyi gminnej dodatkowo wybrany p. 
Rybicki.

Koniec posiedzenia o godzinie 1jt l.
N astępne posiedzenie w poniedziałek.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 2 grudnia. Cesarz zamianował probo

szcza wojskowego w Kiakowie Adolfa Sohlag- 
hammera, honorowym kanonikiem kapituły tar
nowskiej.

Kol. Ztg. zamieszcza oświadczenia Edwarda 
Bochera, jako pełnomocnika książąt Orleanów, 
że żaden z książąt Orleańskich, w jaki bądź spo
sób ani bezpośrednio, ani pośrednio nie brał u- 
działu w sprawach my kry tych przez Kol. Ztg. 
Książęta Orleańscy absolutnie nie mię3zali się i 
nie mięszają się w niczem  do wypadków na pół- 
wyspio bałkańskim.

Wiedeń, 2 grudnia. Z okazyi czterdziestoletniej 
rocznicy wstąpienia na tron przez cesarza, która 
przypadnie od dziś za rok dn. 2 grudnia, um ie
ściła wczorajsza W n. A leidpost na czele półu- 
rzędowy komunikat, donoszący, że zamiarem ce
sarza je s t obchodzić ten dzień bez rozgłosu. Otóż 
wszystkie dzisiejsze dzienniki wyrażają przeko
nanie , że narody monarchii z radością powitają 
tę intencyę cesarza, o której mówi Cw komu
nikat.

Fremdenblałł p isze : Zamiar cesarza, odpowia
dający w zupełności temu sposobowi jego myśle
nia, który narody monarchii od dawna podziwiają 
i czczą, oznacza uznanie niewzruszonego patryo- 
tycznego usposobienia ludności, oraz daje dowód 
trwałej niestrudzonej troskliwości monarchy o ta 
kie dzieła, które mają służyć nie tylko teraźniej
szości, ale i potomności.

Fresse p isze : Mądre, wspaniałomyślne zamia
ry monarchy oddane są w prostych serdecznych 
słowach. Są to złote słow a, napawające każde 
serce austryackie dumą i eympatycznem zadowo
leniem , któremi cesarz usunął od siebie wszel
kie urzędowe manifestacye i uroczystą wysta- 
wność.

Wiedeń, 2 grudnia. N . Wiener Tgbl. donosi, 
że stosownie do życzenia cesarza, rocznica, któ
ra za rok nadejdzie, zamieni się w ciche, ale

tern więcej uroczyste święto wszystkich serc. 
Wiener Tgbl. mówi: Wszyscy będą musieli u- 
znać szlachetne i wspaniałomyślne pubudki ce
sarskiego postanowienia. Nawet i bez zewnętrz
nych oznak uroczystych obudzą się patryoiyczne 
wspomnienia a radośne i świąteczne uczucie opa
nuje serca. Yaterland odzywa się w te słow a: 
Powody, które wywołały życzenie cesarza, mogą 
tylko uradlw ać i uszczęśliwić ludy.

Wn. Extrablatt pisze: Narody austryackie bę
dą obchodzić ten dzień jubileuszowy w duchu 
cesarza uczynkami miłosierdzia, bez wszelkiego 
hałasu a myśleć będą tego dnia o tern, aby ju
bileusz pięćdziesięcioletni i inne dalsze jeszcze 
zwyczajem i tradycją  uświęcono epoki ojcowskiej 
działalności cesarza były oświecone słońcem ła
ski boskiej i odbyły się w świetności i w nirzem 
niezamąconej wesołości jako promienne chwile 
dzisiejsze wśród głośnych okrzyków, rozlegają
cych się po całym świeoie.

Berlin, 2 grudnia. Parlam ent rozpoczął wczo
raj obrady nad projektem o cłach zbożowych i 
odłożył zakończenie ich do dnia następnego. Mi
nister Luciu* przemawiał usilnie za przyjęciem 
projektu, wskazując na wzrastające krytyczne po
łożenie rolnictw a; w razie gdyby poanies'enie 
cen nie dało się przez to osiągnąć, jest zawsze 
możliwem zniżenie cła później.

Berlin. 2 grudnia. W parlam encie pp. Bbhr, 
Bennigsen i Helldorf przedłożyli wniosek o za 
prowadzenie pięcioletniego okresu parlam entar
nego.

Berlin, 2 grudnia. Nordd. Allg. Ztg. powtarza 
doniesienie dziennika prow incjonalnego , według 
którego ks. Bismark w ezksie pobytu eara w Ber
linie umyślnem pismem do Szuwałowa adresowa
nego upraszał o wyjednanie audyencyi u cara. 
Gar uwiadumił ks. Bismarka za pośrednictwem 
M uraw isw a, że gotów jest przyjąć go. Eotdd. 
Allg. Zxg. oznajmia, że przestawienie to zgadza 
się w zupełności z faktycznym stanem rzeczy.

Kolonia, 2 grudnia. Koln. Ztg  donosi, że list 
ogłoszony przez agencję L.bre należy do Btałszo- 
wanych dokumentów, które Szuwałow na poleee- 
nie cara wręczył przed tygodniem kanclerzowi 
Książę Reuss oświadczył stanowczo, że nigdy nie 
pisał listu do ks. Ferdynanda Koburskiego.

San Romo, 2 grudnia. O stanie zdrowia na
stępcy tronu niemieckiego biuletyn z d. 30 listo
pada b. r. podaje następujące szczegóły: Następca 
tronu doznaje miejscowych bólów, które na razie 
nie mają symptomatów rozszerzenia s ię ; nasiępca 
tronu nie użala się zresztą n s  n ic , a organizm 
jago spełnia ciągle ogólne funkcje bardzo dobrze.

Paryż, 2 grudnia. Rouwer uwiadomił wczoraj 
Iz b ę , że G rery odstąpił od zamiaru wystosowa
nia orędzia do Izb, i ża gabinet ponownie podał 
się do dymisyi. (Oklaski na lewicy). Izba prze
rwała wskutek tego posiedzenie do godziny 4, a 
następnie do 6 popołudniu, la k ie  samo uwiado
mienie otrzymał senat i zawiesił posiedzenie do 
godziny 4, a następnie przedłużył przerwę aż do 
godziny 8. O godzinie 4*/» popołudniu zebrał się 
przed Izbą tłum  około 3000 lu d z i; można było 
słyszeć od czasu do czasu okrzyki: „precz z F er- 
ly^m**, „niech żyje Grbyy" Dotąd żadnego po
ważniejszego zajścia nie było.

Paryż. 2 grudnia. Gdy wczoraj o godzinie 4ej 
popołudniu posiedzenia Izby na nowo otwarto, 
radykalista Viette wniósł, aby izba w oczekiwa
niu zapowiedzianego orędzia, odroczyła się do 
godziny szóstej. — W niosek przyjęto 531 głosa
mi przeciwko 3.

Paryż, 2 grudnia. Po otwarciu ns nowo po
siedzenia w Izb ia , oznajmił Rourier, że uwiado
mił Grevy’ego o zapadłej uchwale Izby, która 
zmieniła jego postanowienia; Grevy nie miał n i
gdy zam 'sru doprowadzić do konfliktu z Izbami, 
dlatego jutro przez orędzie poda do wiadomości 
Izby swoje postanow ienie; dymisyę gabinetu 
Greyy ponownie odrzucił. (Oklaski). Izba i Senat 
odroczyły się do dnia następnego. Po zamknięciu 
Izby wszczął Dsroulsde z grupą manifestantów 
hałaśliwe awantury uliczne. Pulicya manifotan- 
tów rozpędziła, a Derouleda za opór aresztowała, 
jednakże wkrótce znów puszczonu go na wolność.

Paryż, 2 grudnia. Po wtzorajszem drugiem po
siedzeniu Izby odbyła się rada ministrów w pa
łacu elizejskim. Wszyscy ministrowie oświadczyli, 
że w ikazsne jest bezzwłoczne ustąpienie Gre- 
yy’ego, jako wynik głosowania w Izbie. Na to 
zrobił uwagę Greyy, że nie on, ale Izba wywo
łała obecną sytuację, niech więc sama przyjmie 
odpowiedzialność za to przed sądem historyi. — 
Następnie roztrząsano układ wyjaśnienia, jakie s.ę 
ma udzielić parlamentowi, przyczem Greyy pro
sił Rouviera, aby nie użył wyrazu „dymieya", 
gdyż o tej ma być udzieloną urzędowa wiadomość 
dopiero dzisiaj, ale upoważnił ministrów, by w 
pryw atnych rozmowach z posłami oświadczyli, że 
postanowienie jego wobec uchwały Senatu i Izby 
jest nieodwołalne.

Paryż, 2 grudnia. Wczorajszy wieczór prze
szedł bardzo burzliwie, jednak bez poważmejszych 
zajść. Około 20 osób zostało aresztowanych, leez 
potem znowu wypuszczonych na wolność. De- 
roulode i Ludwika Michel tylko ns krótką chwilę 
i to dla obrony przed nieprzyjaznym tłumem byli

przez polieyę aresztowani; przed północą pano
wał zupełny spokój.

Pary*, 2 grudnia Derouleds zachęcał grapy 
lad: i zebr&njch okuło pałacu Burbonów do wzno
szenia okrzyków: ,,niech żyje Grevy!“ „niech 
żyje B oulangerl" — inni w ołali: „precz z Fer- 
r y ml "  „precz z Grevym!“ „nieeh żyje Rzeczpo
spolita! u. Policja opróżniła p iat. Przed pałacem 
Elizejskim panuje zupełny spokój.

Paryż. 2 grudnia, j^ie ulega wątpliw ości, że 
zapowiedziane na dziś orędzie zawiera ustąpienie 
Gr„vy’ego. W  sobotę zbiorą się obie Izby.

Madryt, 2 grudnia. Królowa-rogentka otworzy
ła  osobiście zgromadzenie kortezćw. W mowie 
tronowej zaznaczyła, że spokój wewnątrz kraju 
jest zapewniony, a stosunki z państwami i z pa
pieżem są serdeczne.

Konstantynopol, 2 grudnia. Ząpewnisją ta, ie  
w rozmowie cara z Bi smarkiem me było zupeł
nie mewy ani o kwestyi bułgarskiej, ani egi
pskiej.

'Aur.,a telegraficzne.
3 0  «*. a l * ' i d a l «  w i w  < Ł w ń •SlK i w j

Kors w wal.
dnia 2 grudnia 1887. austr.

«łr. et.

Zjednoczony dług w papierach 81 30
Zjednoczony dług w srebrze . . . 82 90
Austryacka renta z ł o t a ......................... 111 95
5°/0 austryacka ren ta  (marcowa) . . 96 15
Akcye banku austro-węgierskiego 888 _

Akcye kredytowe ............................... 277 75
Londyn . ........................................... 125 95
Srebro ........................................... -- ---
20-to frankówki za sztukę . . 9 96
Dukaty a u s t r y a c k ie ............................... 5 93
Banknoty banku niemiec. za IOu m. Cl 77 V,

Odpowiedzialny Redaktor ■ 
T a d eu sz  S m a r z e w s k i.  

Wydawca: D r . L e s ła w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reoak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Rudolf Trzebicky
D o c e n t  c h i r u r g i i  w  U n i w e r s y t e c i e  

J  a g f t e l l o l i i k i n i ,
mieszka począwszy od Igo  grudnia przy ulicy 
Grodzkiej Nr. 36. (Wejście od ulicy Poselskiej, 

dom Wgo Brummera J (2097 2-6)

NADESŁANE.

Zwracamy uwagę na główny magazyn 
Herbat chińskich i porcelany 
japońskiej p. H. H o r o w i t z a ,  ulioa 
Grodzka, 3 5 . (2118 1-15)

N A D E S Ł A N I E .

Interesującem jest w dzisiejezyto num erze na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckscbera senr. w Ham burga. 
Dom ten z jsk a ł sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, i i  każdegu uwagę zwracamy n t  
jego dzisiejszy inserat. «

NADESŁANE.

altanom  woaa Maaraha
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Do Nam eru dzisiejszego dołączamy dla Szano
wnych naszych Prenum eratorów  prospekt dwuty
godnika „Świat".

K rahftw dnia  312.
(boz bieżącego kuponu.)

(Ue papierowe rosyjskie za 100 rubli
arki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
-to frankówka złota . . .  
i, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 

rozyczka krajowa galic. „ „ 100
i  Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m.

£  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
ś Obligi komunalne . . . .  I Euiis. 
h Listy zastawne TW . kred. zieaa 
i  .  * - „ II Em.

„ „ „ z prem. 10 %
„ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidae. „ „ „ „ 1O0

Lw 6Vi dnia 1/13.
CBez bieżącego kuponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywia.) na złr. 200
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
Y l , %  -  * .  „ „ „ 100

„ „ okr. 56 „ taO
List? z is . Banku kraj. „ „ 100

5% Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ 100
5^> Obligacje iudemn. galiu. za zł. 100 m. k.
4‘/ A  Obligacje pożyczki kraj, za złr, 100 
5 « Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płaeą

110  —

61 50 
0 90 

102  -  

94 
104 
94 75 
99 50 
94 7'> 

50 
9i; 25 

100 r>0 
102 
99 35 
97 75 
89

281 
10 70 
96 15 
90 50 
95 25
99 40 

104 25
95 7

100 - -

żądają

111
61

O
104 
95

105 
95 50

100 0 
95 50 
92 
97 

101 25 
103 
100 25 
99 
91

W arszaw a, dnia 1/13.
(Bez bieżącego kuponn.)

15 % Listy zastawne z r. 1869 za rnb’i 100
*<jo Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5 % Listy zast. Warszawy I Em. , „ 100
5 >  „ „ „ H „ „ „ 100
5 ,.  „ „ „ III „ 1 100

„ IV „ „ „ 100

286 -  
101 70 
97 15 
91 50 
96 25 

109 40 
105 25 
94 75 

101

5^.

k°j„
5%
4%
5%

W i e d e ń  d n i a  1 /1 3 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponn.
Benta au_.tr papier, ab 16 *  za złr. 100

n „ rebrna „ „ „ 100
„ r złota . . . „ „ 100
a n papier, nowa „ „ 100

Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 za 100
„ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
„ „ 1860 „ 100 „ ” 100

„ 1864 bez % eałe „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligaoye korony węgierskiej.
Renta złota na 1000 złr. za złr. 100

5% „ papierowa . , » „ 100
6% Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. ab l0£ , eae 100 
Pożyczka prem. wcg. po 100 złr. „ „ 100

„ .  „ „ 50 „ „ „ 100
Losy Cisańskie (Theiss-Reg.j „ „ 100

płacą żądają

81 25
82 80 

111 90
96 10 

LSI 75 
135 
138 5 
167

99 50 
85 75 

112 - -  
124 -  
124
123 25

90 ó
98 50 
98 -  
97 
97

81 40 
83 

IW 10 
96 30

13.’ 25 
135 50 
139 25 
168 -

'9  70 
85 95 

113 -  
1 4 50 
124 50 
123 75

Obligaoye indemnlzaeyjne

5 % Obi. ind. ab 10 % esc. Galieyi za 100 m.k.
5fc „ „ „ 1 0 ^  . Buków. „ r O  „ „
5% „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
ó #  „ „ „ 1°b „ Węgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „ „ 1
0^4 Losy tureokie pr. 400 „ „ „ 1

Listy zastawne.

41/, % Bank krajowy gal.oyjski za złr. 100
5% „ , obi. k»nun.„ „ 10U
5 % Banka hip. gal z 10% pr. „ „ 100
5 % „ „ „ 40-lftnii ., „ 10U
4V,% Bodeu-Oredi* allgem. flet. „ „ 100
3% toJen-Oredit allg. bst z pr. „ „ 10u
4% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 „ 100
41/»% - n n n » „ 100
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100
4xj%% Banku anstro-węgiersk. „ „ 100
4% „ „ „ „ „ 100
4% B ania hip. węg. z premią ,  „ 100

płacą żądają

104 40 
104 50 
104 40
104 30

119 50 
105 75
30 30 
Vi 9

96 25
loo
102 25 
99 70 

100 25 
102 50

96 36 
100 70 
100 89 
98 36 

104 50

104
104
194
104

120
106
30
:7

Obllgacye pierwszeństwa ke e1

5% Albrechta . . .  na S00 złr. za lOo
5 >  Ferdynanda północ, na 500 „ „ 1 0 0
4 '/,%  K.ar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100

i Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
414 Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
4% Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złoeie . „ 200 „ 100

j Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1
5 % Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

96 
I os 
102 
100 
1 0 
103 
93 
*6 

101 
101 
99 

105

L o s y .
Budap. losy Bazylika . na 5 złr. w. i. 
Kred, dla handlu i przem. na 100 złr. w a.
K l a r y .....................................   40 „ m. k.
4% Tow, zegl. Dun. ab 10% „ luO „ w. a.
K ra k o w s k ie .................... „ 20 , w. a.
Ofner (miasta Budy' . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

„ węgier. „ 5 „ w. a.
Rudolfa ................................u 10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . „ 20 „ w a.
49/i% Tryestehokie . . „ iOu „ m. k.
4% „ 50 „ w. a.

płaeą żądają

100 20

1*0 75 
101

50 -0 
8* 70 

123 40 
99 — 

143 75 
99 60 
,98 -

100 60

101 
1«1 50

SI 30 
90 10 

128 80 
99 50 

144 25 
100 
98 40

75

180 25 
49 25 

116 
19 
51 
18 
12 
19 30 
64 — 

137 — 
69 76

(81 75 
59 25 

117 -  
19 75 
52 50 
18 80 
12 25 
19 80 
34 50

Oetat. 
fłyifid.

6 -  

5 -  
13 — 
1 8 - -  
2525 
38-6i

31-

'Akoye baitkewe.
A n g lobank .......................... na 200 itr.
Bankrer i Wjener . . „ 100 „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 „ 
Kreditban* węg. allgem. „ 200 „ 
Laenderbank . . . . „ 200 „

Ó Anstro-wegierskis . . . „ 6ud „
_ Uniuubaiik . . . . „ 100 „

Galie. Bank hipoteczny. „ 200 „

1 0 -

10-60
13-50

7-94
9-50
9-94 

25 fi 
i t r .  

16-25

110 60 
90 50

278 25 
284 76 
219 50 
8't7 
210

Akoye kolejowe.
Alfdld-Finma . . . na 200
Ferdynand» Półnoen. . „ l05tf
Karola Ln iwika . . „ 2 1 )
I woweko-' izemiow-Jasiy „ 200
Kotzyoko-Bogumińskie . „ 200
R u d o lfa .................................„ 2 0 0
Siedmiogrodrkie . . . „ 200
Staateeisenbahn . . . .  200
Lombardy (Sfldl »hn) „ 200
Żegluga na Dnnajn . „ 500

■ t y .

słr.

W a l
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i .................................  „
20-to M arLow ui......................................  ,
Pół-lmperyały roa. pełne ważne „ „
Flinty izterlingi.................................   „
Banknoty w ło s k i e ......................„ „
Babie papierowe . . . . sa 100 estak

płacą (iądrją

110 75 
91 -  

378 76 
285 25 
219 76 
889 -  
211  -

177 60 
3547. 
206 26 
218 - 
143 50 
185 50 
174 50 
221 bO 

84 25 
34 l

g5 98 
9 95 

12 84 
10 29 
12 5o 
49 10 

110 25

178 60 
2553- 
206 76 
219 -  
142 76 
186 7b 
176 — 
*21 80 
84 -  

343 -

5 95 
9 9fl 

12 86 
10 31 
12 60 
49 20

110 bO
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Nakładem K. Bartoszewicza
( K r a k ó w ,  H o t e l  S a s k i )

wyszedł z druku 
S r a J t a ń B z y

KALENDARZ
fila wszystkich

z pi^knemi illusiracyami 
rowa treścią.

Cena 25 c l ,  z przesyłką 30 ct

i dobo-
2120 1 3

B uchalter
obznajomiony dokładnie -z prowadzenie* 
kupieckich, poszukuje zajęcia w godzinach wol
nych od Swej czynności. — Łaskawe zgłoszenia 

116 S . i ł .  poste rest. K r a a t w .  1 3

lncassant
z doDremi św iadectw am i, będzie przy
jęty w generalnej agencyi The Singer 
Manufacturing Compagny, N w York.,
O . j f e i d l i n g e r  w K rakow ie, ulica 

Floryańska, Nr. 34.
Kaucya wymagana. 2119 1 3

Młody człowiek
od lat kilku pracujący w zawadzie gospodar

czym, poszukuje natychmiast posady. 
Ła—rawe oferty pod adresem : U .  Z .  N . 

300 poste restante Tarnów . 2121 1 2

Podziękowanie.
Wielmożnym Panom 

J a k u b o w s k ie m u  &  J a r r a

Z  B u d a p e s z tu .
obecnie świeże towary po 5 kiloWysyłam 

/ranko.
41/, kl. ja b łe k ........................ ed złr. 1 5 0 —2-—
41/, kl. gruszek . . . .  od złr. 1 80—2-50 
4■/,, kl. kawy Ceylon . . .  od złr. 9 80 10 50 
6 słoików kompotów . . .  od złr. 2 60—2-80 
48/10 kl. krupek perłowych . od złr. D40—1-60 
4*/10 kl. krochmalu pszennego . . . złr. 1*65
4*/, kl. krochmalu ryżowego . . . złr. 2 10
41/, kl. makaronu węgierskiego . . złr. 9-15
41/, kl. makaronu włoskiego . . . złr. 2-70
4*/„ kl. migdałów słodkich od złr. 6 '-------7‘—
6 butelek oliwy świeżej . . od złr. 3 '40—3‘80 
41/t  kl. powideł . . . .  od złr. V50—1'80 
4*/I0 kl. śliwek suszonych . od złr. 1-60—2-20
6 butelek śliwowicy pół litr. od złr. 3------ 4-—
6 butelek jałowcówki pół litr. od złr. 3-— 10’ — 
6 butelek koniaku węgierskiego pół litr. złr. 5*20 
3 but. koniaku franc. pół. litr. od złr 412  16 — 
48/10 kl. słoniny wędzonej . od złr. 3 60—3-80

I
Mm. F in. Iicp . H an d lu  i P rzem ysłu  St. Petersb. -Vr. 1360. 

W iedeń  Jfr. 4v33. B u d a  Peszt W*1 I5?8

Gwarancya długole 
tnia, polegająca na do 
świadczeniach

galanteryjnych, brązo- 
drewnianych, Majoliki, 

i wach-

48/,0 kl. słoniny solonej. od złr. 3-40—2 60
a/jj kl. smalcu najcelniejszego od złr. 3 70—3'90 

kl. śle izi marynowanycn od złr. 2 40—2 60 
kl. moskali . . .  .o d  złr. 2-10—280
kl. w inogron..................... od złr. 2 '------- 2’50

Cenniki wysyłam franso.
Tom—.,/; CSurowicz, 

1912 9 lu VII., Kiralyutcza, 23.

wszelkich towarów 
w ych, skórkow ych ł 
wyrobów platerowanych, biżuteryj 

larzy rozpoczęła się
z d n ie m  1 g r u d n ia  1 8 8 7  r .

w  m a g a z y n ie  21021 12

F. i Z F M I F W I C Z i
R ynek, lin ia  A —B.

1 W ~  Towary ̂ zeszłoroczne niżej ceny kosztu. " M l

99
osusza wilgoć

E A i l C C A T O B
w starych dom ach . zabezpiecza nowe od tejż**. nTszczj 

grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewu. Oosinfek 
tuje s ta jn i', obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło ,  zastęru.e olejne 

farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent.
Inżynier-technolog G u s ta w  B i t t e r .

W arszaw a, K ró lew ska , 39.1944 37 0

|i|Reprez6ntant na Galicyę: Zygmunt Wasilkowski, ul. Batorego, 8

Premiowane na Wystawie przy. odniozo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. wina lecznicze.

Dla Smakoszów i Znawców
polecam moje speeyalnośei : 

H erbatę  według gatunku
za kilo od . . .  . zir. ,3-50 do

H erbatę  okruchy z najprzed.
gatunków mięszane . . . .  złr. 

H erbatę  okruchy z dobrych złr. 
11 lim Jam aica najprzed. litr . złr.

1 2 -
B aza r k rak o w sk i

:-40
Cognac francuski za litr od złr. 4 do 12-
W ino M alaga  za butelkę . . złr.

C . S ik o r  w  O p a w ie
2056 3 12 (Szląsk austryacki)

1-60

u lica  K o ry a ń s k a , w  hotelu  JDrezdeńskim,
Podaję do wiadomości Szan. Publiczności, że mam wielki zapas zabawek 

dziecinnych, z fabryk krajowych i zagranicznych, oraz towarów galan
teryjnych ,  które sprzedaję po umiarkowanych cenach.

Polecnm się względom Szanownej Publiczności 
2115 i 6 D .  3 V t E a . z x d . e l t 3 a . i u x L .

pierwszorzędnej fabryce srebra chińskiego 
w K rakow ie .

Wielmożny Panie.
Odebrałem z pracowni Wielmożnego Pana na 

dnin 21 Hstop-da 1887 2 kandelaory cztero- 
ramienne, z ktćryoh jestem bardzo zadowolony, 
gdyż są piętno a nie drogie. — Dziękuję więc 
W!elmozuemu Panu za piękne wykonanie tychże 
kandelabrów.

Przy tej sposabności przyjmij Wielmożny Pa
ine zyczeińe, by Jego wyroby rozpowszechniły 
się w Kraju naszym.

Łączę wyrazy poważania i szacunku.
2105 2 3 Km. F. K am skl.

Zakliczyn przy Sieprawiu , 26 listopada b. r.

Fabryczny skład

Uielizny
t r y k o t o w e j  we d ł u g  s y s t e mu  

prof. Jaegei-a,
wliaodlg Porębsti i Z:mler
K rak ów  R ynek główny, 8.

Kupujący otrzymają dokładne wyjaśnie
nie , jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby unikną' kurczenia się i celem utrzy
mania tejże w _~.al9Ży>ej elastyczności , 
zwłaszcza koszule trykotowe , które jako 
zwykłe kzazule się nżywają. Bielizna Jae- 
geiowska przy obecnej i zimowej tempe- 
ratnrze osobom słabowitym , skłonnym 
do przeziębienia, oraz cierpiącym na reu
matyzm jest niezbędną i przez najwyż
sze władze sanitarne jak najlepiej zale
caną. 1887 |  6

Wdowa po kupcu
w sile n leku, energiczna, pracowua i obrotna, 
życzy sobie przyjąć obowiązki gospodyni lub I 
zarządczym dom u. lub też w jakim interesie 
handlowym przemysłowym do ekspedyeyi za | 

skromni m wynagrodzeniem.
Wiadomość: B r o n i  s ł a w a  D. poste re

stante G o r l i c e .  2054 4 5 |

Stosowne
na św. Mikołaja —  na Gwiazdkę

M A L A G A  
z fo s fo ra n e m  w a p n io w y m

wyrobu

aptekarza Henryka Blumsnfelda we Lwowie
Wino to .-prowadza do organizmu materyę potrzebną dla utworzenia kości i zębów., 
Z nadzwyczajnym skutkiem działa przeciw wycieńczeniu kości, szkrofułom, chorobie 

angielskiej i tuberkuiom, posila i odtwarza cały organizm.
Główny skład w aptece pod „złotym słoniem" 1822 4 0

H e n r y k a  B l u i n e n r e l d a  w e  L w o w i e .
Cena butelki I złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 cent.

Skiad dla Krakowa vv aptece W go K - S t o c k m a r t t ,  nliea Grodzka. 
Broszurki o wirach lecznic-ych, oraz wykaz świadectw o skuteczności tychże wy- 

na żądanie bezpłatnie apteka pod „złotym słoniem" H. Blumenfel la we Lwowie.

Niniejszem mam zaszczyt donieś* Szanownej | 
P. T. Publiczności, it przyjmuję

do naprawy

Wszelkie reperacye wykonują podług najnow
szej metody, zalowająe gumą miejsce podarte 
w ten sposób, 

ii nie można poznać naprawy.
Przyjmuję także

kalosze do polakierow ania
po bardzo tanieb cenach.

r  Wezwany kartką korespondencyjną stawiam 
się na oznaczone miejs«e i godzinę. 'WM 

O łaskawe względy upraszam z szacunkiem
A brah am  S ta rk  

2017 3 4 przy ulicy K upa, Ł . 20.

27m io krotni eprentiowana

F A B R Y K A  P A R O W A

PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST
L . C Z lfN S K I E G O

w Jarosławiu
poleca

8 złr. IMowośó! 
P o dz iw lenia godna!

6 złr. Tłie Flora © złi
najtańsza, najpraktyczniejsza i dobrze idąca angiblsM 

KM" m aszyna do szycia "h |
szyje wszystkie materye od najcieńszego ehifonn do n. 
grubszego sukna. Zapewnienie najdokładniejszego działań) 

Cena z przyborami: 6 igieł, koneweczka, śruby, onr.ą 
ki 6 złr., wraz z sposobem użysia. Przesrłka za zalic 
t ą  lub naasyiką kwoty do M. R undbak in , Wici 

II., Taborstrasse, 28. 1986 4

Zakład pralni
H e n r y k a R e o h t
2o79 iJlca Floryańska,.Nr. 15, 3 15

zn.ża na zbliżające się święta
cent;  p r a n i a  f i r a n e k
zaręczają'’ że takowe wyjdą z prania jak nowe.

h Z k U L A  T A Ń C Ó W .
Ninie, zem zawiadamiam Szanowną Publicz

ność, iż udzielam lehcyj tańców, oraz sa 
lonowej i szwedzhiej gim nastyki w 
domu pod Ar. 30 , przy ni. ów. To 
masza, róg u l. Szpitalnej.
2067 4 10 Z szacunkiem

K a ro lin a  W itkay.

fo rtep ian
mało używany, do sprzedania w domu 
Wgo Janigi, Rynek 41, I I I  p ., od godz.

12— 1 do obejrzenia. 2066 3 3

Ekspedytorka i telegrafistka
poszukuje umieszczenia w tymże 

zawodzie. 2033 -5 5
Adres: J. D. Kraków w Admin. „N. fieformy’

piernik.! na sztnhl od 1 centa do 8 centów.
„ w eleganckich paczkach od 5 ct. do 1 zlr.
„ królew skie po 20 cent., 1 zlr. 30 ct. i 2 złr.
„ arcykslążęce (Rndolfi) w eleganckich paczkach po 50 t

Sucharki w kilku gatunkach.
B isk w ity  na sposób angielskich w yrabiane: A lberty, G raham , 

Onuu i t. p.
Ciastka w rozlicznych gatunkach do kawy, herbaty i na deser. 
B iszkopty bardzo przednie. Ristfko^ty nadziewane.
F igurk i piernikowe, ładnie ubierane, po 2, 3, 4, 6, 7, 8, 15 cent. 
m ikołajki po 4, 15, 25 i 50 centów.
Abecadło kompletne z ciastek od A do Z w pudełkach po 40 centów. 
Balabnszki dla grzecznych dzieci (kilkm aście gatunków smacznych cia

stek) w eleganckich pudełkach po 1 zlr. 30 centów.
Obwarzanki w bnntach 25 sztuk za 10 centów.
Do nabycia w sklepach w łasnych: Lwów, H alicka, 8, Kraków, Su

kiennice, 23, Praga, Graben, 14, Budapeszt, W ienergasse, 3, Przem yśl, 
ulica F ranciszkańska, oraz wp wszystkich porządniejszych handlach korzennych, 
gdzie jest odnośny plakat wywieszony. 2000 5 12

Praktykant gospodarczy
zatrudniony od lat 3 w jednem  z wzo-1 
rowych gospodarstw , pragnie zmienić! 
miejsce dla większej praktyki w Galicy i 

Zachodniej. 1&90 6 61 
Zgłoszenia przyjmuje przez grzeczność 

Admin. „N. Reformy" pod lit. X. Z. |

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

b a rd z o  p rzy jem n eg o  sm aku  używ ane je s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym
t, boleściach

M A S Ł O
doskonałe  kuchenne po 4 z łr . 50 
cnF , niesolone, deserowe po 5 z łr. 
W 3 - k i l .  paezkach z Opakowaniem i franco 
rozsyła Zarząd  dóbr Nowe Sioło pod  

Stryjem. 1791 14 24

Dla jamy ust i p rlla
najskuteczniej działa
przy jem n a  w sm aku |

sku tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniach, braku apetytu  
nerwowych żołądka , i w ogóle w rozstrojeniach funkcy i trawienia.

Pepsyna * B O U D A U LT  * potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,

i zapachu woda do ust salicylowa, uznana jako 
najlepszy środek autiseptyczny, wyłącznie w ap- [ 
tece Blnmeufelda we Lwowie. Cena 50 ot.

nagrodzona zost&ia pierwszymi medalami na wszystkich wystawach międzynarodowych : 
. w Paryżu 1887 r. — w W iedniu 1873 r . — w Filadelfii 1876 r. —  w Paryżu 1878 r .  —

w Melbourne 1880 r .
W  P a r y ż u  : H o tto t-B o u d a u lt, 7, a y b n u e  Y ic t o r ia . j

Mieszkania
składające się z czterech i pięciu pokoi na I i 
II piętrze, z wszelkie mi wygodami, do wynajęcia 

od i r. /cznia.
U lica  Łobzow ska , N r. 10, obok | 

OO. Zmartwychwstańców.
Na żądanie stajnia i wozownia. S005 7 13 |

pOOOOOOOC>OOO0OOOOffiOOOOOOOOC\ 
Franciszek Titl Rl

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
w Bernie (Morawa) Grosser Platz, Nr. 19,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też 
na cale wyprawy 1 kostinm y liberyjne tak dla 

i państw a ,  'jako też dla nrzędów lasow ycli, straży 
wych i t. d. — Wzory bezpłatnie.
Z u l o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  1219 37 40

J H H H M O C H H & O O O O O t

A le ma więcej bólu zębów
kto używa sławnej w świecie, prawdziwej c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w o d y  d o  u n t

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó- 
_ łowi zębów, ust i szy i, z równocześnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się ciągle zdrowe i piękne zębv.

Dra Poppa kit do zębów d“ ’-rp*lnl“ “ d!l°'
snkna
służby
ognio-

D r f i  P j ^ 3  ii d ł o  z i o ł u w B na w^rznt? skórne waze,kieg® r?<teja- szeze-góluit dobre do kąpieli.
Cena Woda anaterynowa 50 cent., 1 złr. i złr. 140 ;  Anaterynowa pasta do zębów w pu

szkach złr. 122 ;  aromat. p»ata 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w pudełkach 1 złr.; Mydło ziołowe 30 centów. _____

Ha św. M ikołaja.

M A G A Z Y N  
F .  M R i r i O  H A H M

L. 2,Kraków, ulica Grodzka,
otrzymał .  poleca na podarki

bardzo gustowne lalki, wielki wybór zabawek dla dzieci,
G I E R  T O W A R Z Y S K IC H

i przyborow do robót kobiecych.
Ceny zniżone.

Zamówienia załatw .aj« się odwrotną pocztą nie licząc
opakow ania. 2091 4%

Towar nieprzypadający do gustu odmienia się.

iP f  Ha św. M !ko łąja .^M |

_  _ Obtrzega się * zed kupnem fałszy woj anatherynowej wody, która według roz
bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 1952 5 52

G łów ny s k ła d : W ien , I., Bognergusse, 3.
Do nabycia : W K R A K O W IE: pp. Redyk apt. „pod barankiem w, F. Sobierajaki apt. „pod 

słońcem 4*, A. Siedleehi apt,, bracia Baruch, K. W iszniew ski apt., E. Radler apt., J .  T rauczyński apt. 
„pod K or»nau, E. Stockm ar apt., W ilczyński apt., F. G ralew ski apt. „pod tygrysem 44, P. Krwkiewiczl 
apt., W. Fenz, F. A. G rigar, Bracia Bilewsey. J . Zaplatalski, Porębski i Z iraler, Ed. K raiitler skład| 
m ateryałów apt.; w P o d g ó r z u  S kakalski apt.; we L W O W IE : pp, Mikolasz apt., Z.  Rtiekcr, J  
Piepes apt., J .  Beiser apt., C. Krzyżanowski apt., J . W iewińrski apt., A. Sklepiński apt.; w W i e- 
l i c z c e  B. Miczyński apt., w K r z e s z o w i c a c h  E. Rybacki apt.; w N i e p o ł o m i c a c h  J. Tichy 
apt.; w D o b c z y c a c h  J . Biliński apt.; w S k a w i n i e  K. Mayer apt.; w M y ś l e n i c a e h  W ł. Gu- 
miński apt.; w W a d o w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  G atty  a p t ;  w T a r n o w i e  H. Wie- 
rzycki i Pion, E. Rank apt.., A. Tcnczyn apt., Ł. Chodacki apt.. Scherfl kup.; w S a n o k u  J .  Mać- 
kiewicz gal., J . Zarewicz apt.; w B i a ł y  K eler i J . Kolassa apt.; w S u c h y  K. Czerniecki apt.; 
w K e n t a c h  E. Sokal ki aptek.; w Z a t o r z e  W innicki a p t ;  w N o w y m  S ą c z u  Filipek a p t  i J .  
H erdliczka aptek.; w Ż y w c u  K. Łazarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w G r y b o w i e  K. Tulszycki 
apt.; w D ę b i c y  H. Z audcrer apt.; w P i l z n  i e Z. Czajka apt.; w B ł aż  o w ie  A. Brześ apt.; w J a 
ś l e  A. Palch apt.; w K r o ś n i e  W. P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. Dauczek apt.; w L e ż a j s k u  E. 
D enker apt.; w Ż o ł y n i  W. Podgórski apt.; w D u k l i  S. F ieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm 
apt.; w B r z e s k u  Janoszek aptek,; w R z e s z o w i e  J . Schaitter i Sp., S. B. Zacharski, A. K arpiński 
apt., A Kalinow ski apt.; w B u s k u  M. Zahradnik  apt.; w W i ś n i c z u  M. Markiewicz apt.; w N o
w y m  T a r g u  K. Laur i Kwieciński a p t ;  w R o p c z y c a c h  M. Zym irski apt.; w C h r z a n o w i e  
K. Sporysz apt.; w G o r l i c a c h  p.  Rogawski apt.; tudzież wszyscy aptekarze, handlo perfuineryj 

galanteryjne obwodu Krakowskiego, Galicyi i Bukowiny.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

Ogłoszenie
szczęścia

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w wygranycłi

O f g n t n e  
poręcza pańsiw

P eiwsze .jagnienie 
1 5  e r u d m a

Ul uj

na wielkiej loteryi przez państwo H am burg  poręczonej ,
na której

m i l i o n ó w  903*000 m are lł
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane te] bogatej loteryi pieniężnej, która według jilann tylko 93.000 losów obej
\  są następujące, a mianowicie :
Najw iększa wygrana jest w pomyślnym wypadku 5 0 0 .0 0 0  m arek.

wygranych po lO.UOO marekPremi 
1 wygrana 
3  wygrane 
1 wygrana 
1 wygrana 
3  wygrane 
1 wygrana 
1 wy grana 
1 wygrana 
1 wygrana 
5  wygranych

^ O O .O A ih  m arek
300.000 

po 100.000 
80.000
70.000
60.000
55.000
50.000
40.000
30.000
13.000

po

po

2 6
50 wygranych 

106 wygranych 
330 wygranych 
3 1 3  wygranych 
739 wygranych 
149 wygranych po

po 
po 
po
P®
po

300,

5000 
3000 
3000 
lO O O  

500 „
300, 150 m

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7

38.803 wygranych po 145 mrk., 799’ 
wygranych po 534, 100, 9ei m., 785* 

wygranych po 67. 40, 30 marek, 
razem 10.500 wygrany.il. 

odd/.iałacn z pew nością wyeiągnięte b f J
Główna wygrana lej Klasy wynosi 50 00u marek, w 2ej „lasie podnosi nę  na 55 06 

marek, w Sei na 60.UOO m., w 4ej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w 8»j na lOOOOO m 
w ‘ ej na 200.000 m„ a z premią wynoszącą 300 000 marek eweniualnie na 500.000 marel 

Na pierwsze ciągnienie, oznaczone urzędownie
15 grudnia fc>. r*.

kosztuje los Oryginalny tylko 6  marek, albo 3  złr. 6 0  cen t w. a.
połowa losu oryginalnego tylko 3  marki, aibo I złr. 8 0  cent. w. a.

ćwiartka losu otyginalnego tylko I1/* marki, albo 9 0  cent. w. a.
te losy oryginalne przez państwo poręczone (nie zakazane promesy) z
łączeniem oryginalnego planu, z herbem państwa po frankowanem nadesłaniu 
leżytości lub za zaliczką rioczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane b

Każdemu z biorących udział zaraz po odbytem ciągnieuin przesj^am urzędową li 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest n 
doczniony, przesyłam naprzód darmo.

W ypłatą 1 przesyłką wygranych pieniędzy  
zajmuję sią sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą Jyskreoyą.

_  Każdy obstaluuek uskutecznić można przekazem pocztowym lab listem rękoma 
UW * Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić eiągnie 
najdalej do U W * 1 3  grudnia l». r. " B C  z zaufaniem przesyłać pod adresem :

S a m u e l  H e o k s o h e r  aeu r.,
Banąnler und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 18*8 4

J A N  I H N A T O W I C Z
poleci

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpi
w yszczególn ione za  swe znakom ite  w łasn ości 

7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Premiowane r*a wystawach powszechnych:
w Londynie 1862, w l*»ryżu 1867, w Władnln 1873, w Pnry in  1878.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

I koncertowe, salonowe, krótkie, oraz pianii .o. z fabryki głośnej n , świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wllb. Wayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45 ) * 550, 600 do

| joO złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od ■ złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ien, VII, B urggasse  71 . 1839 7 o

Mydło do golen.a brody 25 ct 
Mydło migdałowe 1 - 2 0  i 25 ct.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ot.
Mydło grysikowe , wyśmienite do twarzy i rąk, 

40 ot.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i  znako

micie oczyszcza skórę 30 ct.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 

nie soku roślin aromatyczno-żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 ct.

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
Mydło oliwne d li dzieci :;6 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy
rzutów ,' 0 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatńość :-i0 ct.

Mydło fijołkowo, przyjemnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne , twarzy prywraea świętość i  bia
łość 6') ct.

Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwycząj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa
rzy r 0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry ua twarzy i rękach 60 c 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy 
boruie

Mydło glicerynowe przeźroczyste , zaw.ere 
czystej gliceryny, znakomioie wpływa 
naskórek 20, cO i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, c 
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trą 
ków. flaszka 40 ct.

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et.
Mydło pumeksowe, do mycia k >łnierzyków i man 

kietów gutaperchowych 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oozyszoza sk rę o 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
My-ło karbolowe, bardzo korzystnie myu ręe 

tw arz, a nawet całe ciało «  czasie epid 
mi i , celom ochronienia się zakał 
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uż; 
wa się do zniszczenia pryszczów i wsze 
kiego rodzaju w y rz u tó w  na skórze 25 ct.

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie nżywa si 
do usunięcia w y rz u tó w  i plam skórnyc.' 
25 ct. "

Mydło kamforowe, uśm-.erza święJzenie i pic 
czenic skóry, usuwa wyrzuty i ozerwouoś 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk , kawa
łek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 1° et-
Mydło smołowe, zawiera 40ęt czystej sm .; 

(dziegoini usuwa pryszcze, liszaje, wszelki 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież 
g,owie 30 et.

Mydło smołowo-glicerynowe, miękezy i oczyszez> 
skórę od liszajów, trądzików i t. p., kaw 
łek 30 ot. 216 40

oczyszcza skórę i chroni od prysz- 
ozeuia się 3 j  ct.

Nabyć można we Lwowid w sklepach wlaSDych ul. Kopernika , 1, 3, H otel E 
ropejski i uf. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukieunice, I. 20. W Cze 
nlowcauh Ryn.-k, 1. 2, oraz we wszystkich p.erwszorzę-lnych sklepach i aptekac
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Z drukarni związkowej w Krakowa OdpowiedziałL.y rsąde* d rn iła rn i A tfsyiiswski.


